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Żądamy zniżki opłat paszportowych! 
Wysoki Sejm uchwalić raczy: „Projektodawcom nowej ustawy wyjazd zagranicę 

zabroniony jest na lat dziesięć!" 

Zamach na Króla bułgarsKiego 
jest dziełem czerezwyczajki komunistycznej. 

Śledztwo znajduje się. na najlepszej drodze. 

jj»J?*M» j e d e n z t w ó r c ó w soc)a» 
* ) u n a u k o w e g o — z p o w o d u 

^ 0 - l e t n l e J r o c z n i c y ś m i e r c i . 

Ulgi przy paszportach 
K zagranicznych. 

0 otrzyma zaświadczenie 
niezamożności. 

^ a r s z . koresp. „Repub l ik i " telef.: 
Władze skarbowe, które przy wystą­

pi 1 1 1 zaświadczeń aiezamoinośct , u-
t£ v i i a j ących do korzystania z paszpor 
r 4 . ^ g o w y c h na wyjazd zagranice., wy-
dotaj4- swoją zgodę ną wystawienie po­
ty^ ^ C n zaświadczeń winny się k iero-

decvzia ministra skarbu, która 

Paryż, 15 kwietnia. 

j Agencja Wschodnia. 

•' Zamach na króla bułgarskiego na­
stąpił w dwa dni po otrzymaniu przez 
rząd bułgarski wiadomości, że rada ani 
basadorów zgadza się na podniesienie 
kontyngentu rekruta w Bułgar]! ze 
względu na ułatwienie zdławienia ew. 
rewolty komunistycznej. 

Związek pomiędzy akcją komunisty 
czna w Bułgarji a zamachem na króla 
został stwierdzony 1 nie ulega najmniej 
sze] wątpliwości. 

Okazało się ostatnio, że czerezwy-

b 
"Za niezamożne i wskutek tego za-

^ Su)ące n a udzielenie paszportu ulgo­
wa* Q a w y J a i Ł ^ zagranicę mogą być u-
& l j ^ Ł l l e tyllko te osoby, k tó rym do wy-
p ' ^ 1 Podatku dochodowego za rok 1914 
j^lęto nj<> W y i e j jak 3600 zlot. docho-

' "^ ją tek stanowiący podstawę wy-
^OFTON ^ ° ^ a ^ k u oszacowano nie wyżej 
v ^ 7 złotych, obrót zaś z roku 1924 do 
k>a0 ^ P°datku przemysłowego usta-

^e. wyżej 15 tysięcy złotych. 

czajka bułgarska działa zapomocą wy 
szkolonych specjalnie w Moskwie agt-
tarów. 

Krążą tu pogłoski, że zamach Jest Jed 
nym tylko z epizodów w grze komuni­
styczne], mające] na celu steroryzowa-
nle członków „sobranja", dla wywal ­
czenia ugodowe] polityki rządu bułgar­
skiego odnośnie komunistów. 

SZCZEGÓŁY Z A M A C H U . 
Paryż, 15 kwietnia. 

Agencja Wschodnia. 
Premjer bułgarski, Zamków, zawia­

domił „sobranje" o szczegółach zamacha 
na króla. 

Premjer stwierdził, i e w zamacha 
wzięło udział 56 osób, oraz, że w czasie 
pościgu uciekający zguibiK k i lka doku­
mentów, rzucających światło 'na całą 
sprawę i stwierdzających, że zamachu 
dopuścili się komuniści. 

Premjer wyraz i ł nadzieję, że uda się 
ująć wszystkich uczestników zamachu, 
tem więcej, że śledztwo jest »a dobrej 
drodze. 

Sensacyjne zajście w Słonimie. 
Starosta pokłócił się przy kieliszku z komendantem policji. 

Warsz. koresp. „Republ ik i " telef.: kiego, jak i wojewodę Januszajtysa. 
Wczoraj w kuluarach sejmu rozeszła 

się pogłoska o tem, jakoby między wo­
jewodą Januszajtysem a komendantem 
policji w Słonimie p. Makowieck im wy­
nikło tak dalece gwałtowne zajście, że 
celem utrzymania powagi władz na k re­
sach, zawieszono w czynnościach służbo­
wych zarówno komendanta Makowiec-

Sensacyjną tą pogłoskę sprawdziliś­
my. Rzeczywiście zajście w Słonimie mia 
lo miejsce w drobną wszakże różnicą, że 
nie między wojewodą, lecz starostą. 

Było mianowicie tak: w klubie sto­
warzyszenia miejscowej „ L u t n i " znaleźli 
się na prywatnej uczcie starosta Przecie-
rzewski i komendant Makowieck i za­

chował się niestosownie wobec starosty. 
W następstwie ten ostatni, jako przeło­
żony zawiesił kom. Makowieckiego w 
czynnościach służbowych. Obecnie ko­
menda główna prowadzi w całej sprawie 
dochodzenie dyscyplinarne, 

Ty le prawdy w całej sensacyjnej po» 
głosce. 

Ob rońcy dla Łańcuckiego. 
Chcą przybyć do Polski 

z Charkowa. 
Agencja Wschodnia. 

*. H Lwów, 15 kwietnia. 
*<Kv u t * o n o s i ' i c P^ezydjum kolegjum 
r t ą j ° k a c k i e g o w Charkowie wysłało do 
d 0 , u Polskiego prośbę o dopuszczenie 
t r 2 e JLU$ego procesu posła Łańcuckiego 
fleg^ delegatów kollegjum, w tem jed-

komunistę i dwu bezpartyjnych. 

^ Haarman stracony. 
^az i ł zal z powodu swych 

zbrodni. 
j . . Hannower, 15 kwietnia. 

2 l s ° godzinie 6-ej rano na podwó-
H ^ ^ ^ f e n n y n , w Hannowerze stracono 
kt6 r

 C r c ^ Haarmanna. Przed straceniem, 
k

 e go dokonano za pomocą gilotyny, 
n wyraził żal z powodu zbrodni, 

Strejk rolny trwa. 
Chociaż tętno jego słabnie. 

Warsz. koresp. „Repub l ik i " telef.: 
Według wiadomości, otrzymanych ze 

źródeł miarodajnych, strejk ro lny t rwa 
dalej, słabnąc jednak w szeregu powia­
tów. 

W w o j . warszawskim strejkuje 150 ma 
ją tków (na 2702), w woj. łódzkiem — 23 
majątki , w woj . lubelskiem — 12 mająt­
ków, w woj . białostockiem — 14 mająt­
ków, w pomorskiem — 36 majątków. 

Najpoważniej przedstawia się sytua­
cja w pow. płońskim, włocławskim, f ip-
nowskim, nieszawskim, konińskim, ł u ­

kowskim, biefekim, podlaskim, wo łkowy 
skim, grudziądzkim, kartuzkim. Powiaty 
te stanowią właściwie w chwil i obecnej 
główne ognisko strejku. W pow. wą-
growskim zdarzył się odosobniony wy­
padek „czarnego strejku". 

Agitaq'a strejkowa nie ustaje w dal­
szym ciągu, uwydatniając się tu i owdzie 
w dość gwałtownej formie. M. in . na wie 
cu w Toruniu jeden z mówców występo­
wał z aluzjami pod adresem czynników 
rządowych, które, według mego, popie­
rają bezrobocie. 

Konflikt włosko-egipski. 

Kai r , 15 kwietnia. 
Polska Agencja Telegraficzna. 

Tutejsze ko ła polityczne bardzo uważ 
nie obserwują rozwój konf l ik tu włosko-
egipskiego w sprawie 'zachodnich granic 
Egiptu. Egipt odmawia wypełnienia zo­
bowiązań wynik łych z układu, zawartego 
przez Mi lnera i Scaloję, jako zawartego 
bez udziału przedstawiciel i Egiptu. 

O granicę z Trypolisem. 
PROPOZYCJE R Z Ą D U WŁOSKIEGO. 

Londyn, 15 kwietnia 
Dziennik kai rsk i „Sissacha" donosi, 

że poseł włoski zakomunikował rządo 
w i egipskiemu życzenie rządu włoskiego 
przeprowadzenia ratyf ikacj i l inj i granicz 
nej pomiędzy Trypol isem i Egiptem, zgo 
dnie z postanowieniami układu, zawar­
tego pomiędzy lordem Minnerem i Scia 
łoją. Fakt ten, zdaniem dziennika, zamy 
ka drogę do dalszej dyskusji, któraby 
doprowadziła do rozwiązania problemu 
granicznego. 

Robotnicy polscy do Ekwa­
doru 

do tamtejszych kopalni nafty. 
Agencja Wschodnia. 

L w ó w , 15 kwietnia. 
„Gazeta Poranna" donosi, że delegat 

towarzystwa naftowego „Angle - Equa-
dorian Oilf ields", zakontraktował do Ek 
wadoru 19 wiertaczy nafty z okręgów 
drohobyckiego i krośnieńskiego. 

Zakontraktowanie odbyło się na mo» 
cy zezwolenia, udzielonego przez polsk*' 
urząd emigracyjny. 

Nadmienić należy, że w zagłębiach 
naftowych Ekwadoru i Argentyny pra­
cuje ki lkuset polaków, zaś wszyscy nie­
mal wiertacze naf towi są polakami. 

Rusini przeciwko rosjanom 
„Diło" węszy Intrygę polską. 

Agencja Wschodnia. 

Lwów, 15 kwietnia. 
Zjazd rosjan osiadłych w Polsce od­

bi ł się silnem echem w prasie ruskiej we 
Lwowie. 

„D i ł o " , w artykule pełnym złośli­
wych komentarzy, bagatelizuje siły ro -
sjan,( zamieszkałych w Polsce, oraz oś­
miesza rezolucje zjazdu, zwrócone swem 
ostrzem ku rusinom i białorusinoui pol­
skim. 

Organizowanie się rosjan, zatniesz* 
kałych w Polsce, jest z zdaniem „Di ła , ' 
— wynik iem intryg polskich, które ma­
ją na celu wciągnięcie rusinów do wa l k i 
z nieistniejącą mniejszością rosyjską w 
Polsce, aby z tego wycągnąć własne ko­
rzyści . 
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Painleve formuje gabinet. 
Briand ministrem spraw zagranicznych. — Caillaux mini­

strem finansów? 
Paryż, 15 W f e W 

Polska Agencja Telegraficzna. 
Godzina 14-ta. Delegacja socjalistów 

Oświadczyła Painlevemu, że socjaliści go 
towi tą poprzeć ewentualny jego gabinet. 

Paryż, 15 kwietnia. 
Godzina 16.30. Painłeve przyjął misję 

tworzenia gabinetu. 

Poparcie socjalistów. 
Uchwaliła socjalistyczna 

rada narodowa. 
Polska Agencja Telegraficzna. 

Paryż, 15 kwietnia. 
Rada narodowa socjalistów przyjęła 

Jednomyślnie wniosek, wypowiadający 
słe za polityką poparcia dla każdego 
rządu, któryby kontynuował dzieło, do 
którego przyłączyli się socjaliści uchwa 
tą z dnia 11 maja ubiegłego roku. 

Wniosek zobowiązuje grupę parla­
mentarną do postępowania w sposób od 
powiadający interesom partji I kraju, 
wobec wyjątkowych okoliczności, któ-
reby zaszły do następnego kongresu 
rady narodowej socjalistów. 

Kandydaci na ministrów. 
Briand — Caillaux. 

Agencja Wschodnia. 
Paryż, 15 kwietnia. 

Pamkye konferował dziś prze; cały 
dzień z przywódcami stronnictw, w 
szczególności z Blutnem I Bancou: iem. 

Painlove zakomunikował dziś pre­
zydentowi republiki, że przyjmuje mi­
sję utworzenia gabinetu. Painleve zde­
cydował się dopiero o godz. 4 po poł. 

Wobec tego, że Herriot nie przyjął 
teki ministra spraw zagranicznych, Paiu 
leve zaproponował przyjęcie Jej Brlan 
dowi. Briand dotychczas nie udzielił 
odpowiedzi, czy zgadza się na propo­
zycję, powszechnie jednak sądzą, że 
się zgodzi. 

W kołach parlamentarnych ogólne 
zdziwienie wywołał fakt, że Painleve 
przywołał do siebie Caliaux. 

Wobec tego, że Callaux nie był chwi 
Iowo obecny w Paryżu, Painleve w y ­
słał po niego automobil prezydium mi­
nistrów francuskich. 

Konferencja Painlev'ego z Cal!aux 
rozpoczęła się o godz. 9 wieczór. 

Caillaux w gabinecie. 
Jest niezdecydowany. 

Polska Agencja Telegraficzna. 
Paryż, 1 5kwletnla. 

Painleve konferował z Callatuc, po-
czem udał się do pałacu elizejskiego. 
Przedstawicielom grupy oświadczył on, 
iż ma nadzieję sformowania gabinetu 
do jutra popołudnia. W kołach polity­
cznych utrzymują, Iż Palnieve zapropo 
nował Callaux tekę finansów, który za­
strzegł sobie udzielenie mu odpowiedzi 
do następnego spotkania, które nastąpi 
dziś jeszcze. 

Gabinet prowizoryczny. 
Gdyby Painleve zawiódł. 

Paryż, 15 kwietnia. 
Wieczorem konferował prezydent 

Doumergue z gubernatorem Banku fran 
cuskiego Robineau, oraz z ustępującym 
ministrem skarbu de Monzie. Rozma-
wa toczyła się dokoła inflacji, a zeszła 
też na, tak zwany „gabinet prowizory­
czny". Zostałby on utworzony, gdyby 
dalsze próby utworzenia rządu zawio­
dły. Gabinet ten musiałby załatwić 
tylko sprawę finansową, poczera podał 
by się do dymisji. 

Nie jest wykluczone — jak twierdzą 
w kołach kartelu lewicowego — że Pain 
leve gabinet utworzy. W danym razie, 
gdyby nawet jego usiłowania się roz­
biły, da się pomyśleć gabinet lewicowy 
z kim innym na czele. 

Painleve konferował wczoraj do pół 

nocy z Renaultem, b. ministrem spra­
wiedliwości. Kandydatura Renaulta nie 
jest wykluczona, gdyby misja Painleve-
go nie doszła do skutku, lub rozbiła się 
o trudności taktyczne. " 

Prasa kartelu przypuszcza, że Pain-
leve zdoła utworzyć gabinet. Prasa 
opozycyjna zapowiada, że nowy gabi­
net będzie miał krótki żywot. 

Obrona Polski—tradycja 
polityki francuskiej 

— pisze b. premjer Calllaux. 
Nowy Jork , 15 kwietnia. 

CaiHaux, b. pr ero jer ministrów ogło­
sił w „New York Hera ld " ar tykuł , w k tó 
rym stwierdza, że obrona Polski należy 
do jednych z .najstarszych t radycj i po l i ­
t yk i francuskiej. 

Projekt paktu gwarancyjnego, k tó ry za 
wierałby chociażby nawet t y l ko pewnego 
rodzaju de-interessemerrt Francji wobec 
granic Polski byłby zdaniem Caiłlatuca 
z góry potępiony przez opinję publiczną 
Fraocj i . 

Podniesienie emisji fran­
cuskiej. 

Uchwalone przez izbę depu­
towanych. 

Polska Agencja Telegraficzna. 
Paryż. 15 kwietnia. 

izba przyjęła 325 głosami przeciwko 
29-oiu konwencję, zawartą między min : 

strem finansów a bankiem francuskiem, 
zatwierdzającą emisję 4 miliardów i 
podnoszącą emisje do 45 miljardów. 
Knnwcncja ta obowiązywać ma du 15 
lipca. Granica zaliczek udzielanych 
państwu przez bank francuski podnie­
siona została z 25 miljardów na 26 mil­
iardów franków. 

Tylko lewicowy rząd 
m o l e z a ł a t w i ć p a k t gwarancy jny 

Berl in, 15 kwietnia. 
Londyński korespondent pisma .P1* 

Zei t " donosi, że w angielskich kołach 
rodajnych panuje opinja, iż nadzieja » a 

pomyślne zakończenie rokowań w spr»" 
wie paktu gwarancyjnego jest złączona 
z istnieniem rządu lewicowego we Fra8* 
cfi, przyczem skład rządu jest obojęW' 

Sprawozdanie marszałka 
Focha. 

o r o z b r o j e n i u N i e m i e c 
Paryż, 15 kwietnia. 

Marszałek Foch wręczył konfereri' 
cji ambasadorów sprawozdanie w kwe" 
stji rozbrojenia Niemiec. Dokument te» 
ma 44 strony i posiada charakter wy ' 8 ' 
cznie techniczny. 

Projekt gen. Nolleta odrzu­
cony. 

Marsz. Foch przeciw reorg* ' 
nizacji armji . 

Paryż, 15 kwietni*" . 
Pisma donoszą, t e marszałek ^ ° 

wyrazi ł się ujemnie o projekcie reorg a" 
nizacji armji , przedłożonym przez 8"*' 
NaHeta. Projekt ten sprowadzał słuih? 
w zasadzie do jednego roku. Marsza»e. 
Foch miał się wyrazić, że projekt ten fllC 

jest do utrzymania obecnie, gdy NietncY 
się zbroją i gdy w każdej chwi l i może P° 
wstać niebezpieczeństwo dla pokoju, i a l c 

to wskazuje kandydatura Hindeńbur|J a 

na prezydenta Rzeszy. Projekt gen. No** 
leta równa się niemal rozbrojeniu 

Słychać, że główna rada w Wersa 1 u 

również zajmowała się projektem fi"fJ 

Nolleta i miała go odrzucić a tmine, i a " 
ko zagrażający obronie Francj i . 

Nie wolno zapalać papierosa o papierosa. 
Dlaczego wolno pluć na trotuar? 

Warsz. koresp. „Repub l i k i " telef.: 
Rozpowszechniony w Warszawie za­

padania papierosów od osób nieznajo­
mych, spotykanych na u l icy łub w t ram­
waju, został ze względów hygjenicznycb 
zakazany w Warszawie. 

W wypadkach przekroczenia tego za 
kazu policja ma prawo interwencji włą­
cznie do wyznaczania grzywny, zarówno 
od biorącego, jak i udzielającego ognia. 

Jest przecież jeszcze gorszy i bar-
dosej azkodl iwy nałóg, k tóremu już nic­

ty lko policja, ale miejski wydział zdrowia 
powinien wypowiedzieć wojnę. 

Jest nim plucie na chodnik. Trofcuary 
są pełne plwocin. Publiczność nie zadaje 
sobie awet t rudu zbliżeia się do jezdni 
lub rynsztoka. 

Tego nie toleruje kulturalna zagrani­
ca. W miastach amerykańskich za prze­
kroczenie zakazu plucia na trotuar płaci 
się doraźnie, na ręce policjanta, 2 do 100 
dolarów grzywny. 

Rumun ja „oprywatnia" 
koleje. 

Dostawie za to 2 0 miljonów 
funtów. 

Bukareszt, 15 kwietnia. 
Jak doaoicą z kół politycznych, rząd 

rumuński samierm podobno przekształ­
cić koleje państwowe na towarzystw *> 
eksploatacyjne na pół prywatnej natury. 
Rząd dostanie w takim razie 20 miljonów 
funtów tsierfiDgów potyczki na inwesty 
efe fcrjltfrunb * 

Truskawiec Zdrój 
Pensjonat „Jasna Polanka" 
uroczo położony obok Zakładu Zdrojowe­
go i Naftusi. Pokoje słoneczne z we­

randami. Pierwszorzędne utrzymanie. 

CENY PRZYSTĘPNE. 

Zamówienia przyjmuje i wyjaśnień udziela 

BORO WITZ, Mw, _ llllBfcli JLILŁ 

Zamach na dziennik 
socjalistyczny. 

Podłożony ogień zniszczył 
maszyny. 

Gelsenkirchen, 15 kwietnia. 
Poltka Agencja Telegraficzna. 

W nocy z w to rku na środę dokonano 
zamachu na drukarnię dziennika socjali­
stycznego „Gelsenkircher VofkswiUe". 

Nieznani sprawcy podłożyl i ogień, k tó ry 
zniszczył maszyny. Przypuszczają, że do 
konali tego przeciwnicy pol i tyczni. 

Szubienice w Turcji. 
Zawiśli na nich powstańcy 

kurdystańscy. 
Londyn, 15 kwietnia. 

Polska Agencja Telegraficzna. 
Za udział w powstaniu kurdów w Diar 

bekirze skazano na śmierć przez powie­
szenie 20 osób, w śród k tórych znajdo­
wało się dwóch byłych deputowanych i 
mułła. Prócz tego władze w Konstanty­
nopolu skazały na śmierć 4 osoby, k tó­
rym udowodniono finasowanie powsta­
nia w Kurdystanie, 

Atak na Honolulu. 
Olbrzymie manewry floty amerykańskie). 

Nowy Jork , 15 kwietnia. 
Za dwa tygodnie odbędą się na Pacy­

f i ku największe manewry f loty wojennej, 
jatkie k iedykolwiek by ły urządzane. W e i 
mie w nich udział przeszło sto amerykan 
skich okrętów wojennych największego 
typu. Program jest następujący: 97 stat­
ków atakuje wyspy hawajskie, w szcze­

gólności Honolulu. Reszta broni im p 1 ^ 
stepu. Fortyf ikacje lądowe będą obsadź0 

ne wielką załogą i armatami. Przeszło 2" 
łodzi podwodnych będzie uczestniczyć 
w obronie brzegów. Flota atakująca b? 
dzie pod rozkazami dziewięciu admir*' 
łów. 

Zbombardowana wódka. 
Walka z przemytnictwem na 

brzegach Stanów. 
Nowy Jork,, 15 kwietnia. 

Straż celna amerykańska dostała wia 
domość, że do brzegów amerykańskich 
ma zawinąć w nocy angielski szkuner, 
k tóry ma na pokładzie wódki za 450 000 
dolarów. Wysłano łódź z armatami i ka­
rabinami maszynowemi. Szkuner, do­
strzeżony przez ścigających, podjął wa l ­
kę . Straż celna zbombardowała go. 0 -
strzeliwanie granatami t rwało dłuższy 
czas. Wreszcie szkuner musiał się pod­
dać i został wzięty do niewol i z całą za­
łogą i z całym ładunkiem wódki . 

Odkrycie starożytnego 
pomnika. 

L i c z y 4 2 s t u l e c i a . 
Polska Agencja Telegraficzna. 

Londyn, 15 kwi e t n ' a * 
Angielskie poszukiwania w U * ' . ^ 

Chaldeji, doprowadzi ły do odkrycia j e 

nego z największych pomników Mezop 0 

tamji, a mianowicie wizerunku światy?-
Boga księżyca, wybudowane i na 23° 
lat przed narodzeniem Chrystusa P[ Z L 1 , 

króla Enpora, a odnowionej przez N a D 

chodnozora. Jest to płasko - rzeźba 
sokosci 14 stóp i szerokości 5 stóp* 

I 

• 

Nie wszyscy wiedzą 
że jednak tylko najlepiej i najtaniej u 

„H. PETRI" Piotrkowska 46 
fotografować się można 

3 P O C Z t Ó W k i cała figura 2 Z ł . 

1 F o t O - P O f t r e t 4 0 | 50 cm. cała figura 10 Z ł u 
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Prezydent niemieckiej Gretchen. 
Wałka Hindenburg — Marks zapo 

w iada się nader interesująco. Ma rx jest 
Przedstawicielem k ierunku poli tyczne-
8 ° i dążącego do sharmonizowania, przy-
Nmniej pozornego, Niemiec z panują-
C e mi w całej Europie prądami demokra­
tycznemu Hindenburg nie wymaga bliz-
8 ^go określenia i — nie jest wyk lućzo-
n e> i e osiągnie walne zwycięstwo. H in ­
denburg 

działa przedewszystkiem na 
Wazj<» niższych 1 niewyrobionych po-
'^ycznie warstw ludności. Ze specjal-
^ siłą wpływa na umysły niewieście, 

ó r e wiążą jego postać z dniami minio­
w i chwały. Kobiety uzyskały prawo w y 
^ c z e (postulat demokracji!) i kobiety 
**Wsze j wszędzie głosują za reakcją, 
""htaryzmem i klerem... Od tego są pa-
n i e n K aby się kochały w królewiczach, 
a Panienki i matk i niemieckie zawsze 

wyborach wypowiedzą się za mo-
U a fchją Kobiety rozumieją zawsze kate-
8° riatni rodzinnemi, a ustrój monaTchi ^ C z ny jest niczem innem w ich wyobra 

- J e m rol i rodziny w ży-

! t V » . " " l e * y s z y b k o zapominają o swych 

jak symbol 
1 naTodowem. 

Hindenburg — to ten, na 
. ^ego rozkaz padały na k r w a w y c h po 
• 7 1 utfljony ojców, synów i braci. To 

"ater, którego port rety kupowało się 
a ś nie wtedy, gdy nie było ani masła, 

cukru, ani mięsa, ani chleba, — gdy 
^Pien ie prosiaka szło się do kozy, 

, y d o w 6 z mleka dla dzieci hamowała 
^Ucy jna blokada, gdy się pi ło ersatz-

r l >atę i sacharyną i jadło marmeladę z 
^ - c h l e b e m . 

Kobiety mają kró tką pamięć i są za-
* € konserwatystkami. Czasami czynią 

^ d u c j ę , ale ty lko w pierwszym mo-
J ^ e i na małą chwflkę. Pozatym za-
^ * uwielbiają kaprala i słuchają am-

hindenburg wdrapie się na stolec 
e*Ydencki po główkach kobiecych, 

jeszcze pokrytych wojenną ża-

* i 

% m ' e s * s a m h indenburg i jaką by-
^' eWentualnie, jego rola jako spodzie 

Ą. A e 8o prezydenta Rzeszy? Nazwisko 
k^denburga jest dość popularne, Trze-
j przypomnieć sobie złowieszcze 
j 0 ^ a ' i " v v e lata wojny, które podniosły 

<ci 
.^swisko do najwyższego w historjł 
•atoyrej poziomu. Nie ulega wątp l iwo-

* e Hindenburg jest doskonałym fa-
j ^ ^ n i wo jskowym, ale praca jego, 
J j j ^yn ika ze wspomnień, ludzi, którzy 
i. 2 « go znali, nie zdradza tyle wy ro -

Jntelektualnego, wiele raczej N i a 
^ ^ k t o w n e j , p ierwotnej mądrości. Za 
^y jego yę i y c i u społecznem trie są 
{ ^ ^ ^ r o o w a n e ale prymi tywne i t y w l o 

fiie^!tldenburg będzie prezydentem, ale 
Politykiem, lecz generałem. Może 

ty basowym namiestnikiem wojsko-
u &u k** 1^ z bronią w ręku stać będzie 

p Pustego t ronu i pi lnować go dla 
^ ' s z ł e g o „w ładcy" . 

*• ludzie, k tórzy zaprzeczają fakto­
rie / C hindenburg jest monarchistą. 
i(Ą V Przegrał wojnę i naraził swój na-
cj0

 n a największą katastrofę, jaka była 
^ ^ y ś l e n i a , wymieni ł nagle i niespo-
s t a - m e ^ a s ^ 0 : ..Boden der Tatsacheu", 
I j j j v ten sposób na gruncie realnym. 
tyct isLnienie republ ik i , pozostawał na 
d e n t

 w °sobistych stosunkach z pręży­
ł a C l T l Ebertem. M imo to jednak ko-
I ^ ° n d ° w a ] bardzo często i obszernie 

* * ' c e s a r 7 . C n > Wi lhelmem.* 

W swoim czasie nacjonaliści niemiec 
cy rzuci l i w masę wezwanie; „Nieder 
mit Rathenaul", które, jak wiadomo, 
przyniosło owoc w postaci morderstwa. 
Hindenburg mimo to bardzo często ko­
munikował się z Rathenauem i pisał się 
na bardzo wiele politycznych układów 
tego największego męża stanu, jakiego 
Niemcy miały po wojnie. 

Kiedy obóz szowinistów woła ł „Tod 
dem Eber t ! " (propaganda doprowadziła 
do słynnego pTocesu magdeburskiego i 
znacznie przyśpieszyła śmierć zmarłego 
prezydenta), Hindenburg w liście, k tó­
r y napisał do jednej z prowincjonalnych 
redakcji, staje w obronie Eberta, mimo 
iż występuje przeciwko ludziom, którzy 
w ca?ych Niemczech stoją mu najbliżej. 

A więc: Hindenburg — przyjaciel i 
oprei-.un Wi lhelma, a równocześnie lo­
jalny obywatel repub ; : 'k : , socjusz Eber­
ta i Pathenau'a... Moż-; zwyk ły tchórz, 
k tó ry obawiał się narazić się komukol­
wiek i w myśl zasady „na dwoje babka 
wróży ła " — pal i ł i Bogu świeczkę i dja-
błu ogarek... 

** 
* Są i tacy, k tórzy twierdzą, że kwe-

stja formy rządu Rzeszy jest rzeczą ubo 
czną. Hindenburg na krześle prezyden­
ta nie będzie oznaczał jaskółki powrotu 
cesarza, ale uosobni raczej ideę rewan­
żu. Jak stary żołnierz, przywiązany bez­
względnie do armji, będzie on przedew­
szystkiem dążył do wzmocnienia mi l i -
taryzmu i wszystkie swe siły wytęży, 
aby przybliżyć chwilę wojny odwetowej. 
Sam, zresztą, tego nie tai. W odezwie, 
k tórą wydał do narodu niemieckiego z 
okazj i postawienia swej kandydatury, 

mówi zupełnie niedwuznacznie: „Jeśli 
pierwszy prezydent niemiecki, jako 
stróż Konstytucj i , nigdy nie zaprzeczał 
swego pochodzenia z proletarjatu soc­
jaldemokratycznego, tak samo i mnie 
nie może nikt mieć za złe, jeśli nadal 
—będę żywi ł swe dawne polityczne 
przekonania i będę prowadził me pra­
ce, k tóremi żyję i do których jestem przy 
zwyczajony". 

Zapewne rewje, przeglądy wojsk, 
inspekcje. Na takiego prezydenta H in ­
denburga może być ty lko jedna odpo­
wiedź: Foch. 

Trzeba się mocno obawiać, by odpo 
wiedź taka nic nastąpiła z drugiej stro­
ny Renu. 

Hindenburg ma lat 80. Ludzie w tym 
w e k u nie zmieniają się. O rewiz j i pojęć 
nie może być mowy. Prasa nacjonalisty 
czna niemiecka twierdzi , że Hindenburg 
zmienił się, że np: nie żądał obecnie od 
Wi lhelma zezwolenia na wystawienie 
swej kandydatury. Fałsz. Po słynnem po 
wstaniu Kappa, kiedy proponowano po 
raz pierwszy prezydenturę Hindenburgo 
w i Wi lhelm I I przychyl i ł się do zwolnię 
nia Hindenburga od przysięgi, wobec 
czego nie miał on potrzeby prosić dziś 
po raz drugi o to samo. 

Hindenburg może na czas bliższy 
zrezygnować z otwartych aspiracji mo-
narchistycznych, ale na dalszą metę nie 
zrezygnuje nigdy. 

Otwartą pozostaje jeszcze kwestja, 
jak długo może żyć jeszcze starzec 80-
letni. Jeśli chodzi o niego samego, nie 
ma on zamiaru godzić się na k ró tk i ter­
min. Piszfe w swej wyborczej odezwie: 

„ A n i wojna, ani też powstanie wewnę­
trzne nie może oswobodzić naszego na­
rodu rozłupanego na części przez niezgo 
dę i kłótnie. Trzeba długiej, spokojnej i 
pokojowej roboty. Należy oczyścić 
państwo niemieckie od tych, którzy 
pragną na polityce zrobić interes. Bez 
oczyszczenia życia publicznego, bez 
wprowadzenia ładu państwo nie może 
ani istnieć ani się rozwijać. 

Całe Niemcy zasypane są nieslycha* 
ną masą jego fotografji, autografów, 
klisz i przezroczy. Nacjonaliści zdążyli 
wydać już książki, poświęcone specjal­
nie popularnej biografjl swego kandyda 
ta, gdzie w lekkie ' , czasami anegdotycz­
nej formie o p j w i i d a się o bohaterskich 
czynach jego życia Pr?ed miesiącem je­
szcze niemcy wi ta l i się słowem „Jar -
res" zamiast „se-v.us". Pziś mówią za­
miast „Guten Morgen" — „Wah l t Hin­
denburg". 

Propaganda, zakrojona na najszerszą 
skalę, taka, która da się porównać ty l ­
ko z niesłychanym wysi łk iem na począt­
ku wojny, gdy powstawało rzucone, zre 
sztą, przez tegoż Hindenburga hasło 
„Got t strafe England". 

Dziś Anglja, Francja i inni przyglą­
dają się powro tow i maskarady. Tam, 
gdzie miało być pojednanie, następuje 
wyrwanie nowe. Ciemny szowinizm nie­
miecki wywołu je nowe widma: w Ber­
linie — Hindenburg, w Paryżu — Foch, 
w Londynie... 

Londyn jest zagadką... Marszałek 
French umarł przed k i l ku tygodniami.... 

St. St. 

Vandervelde u steru Belgji. 
W ostatnich wyborach jak wiadomo 

zwycięstwo przypadło w udziale dwum 
partjom skrajnym, mianowicie socjalistom 
i katol ikam, natomiast trzecie stronni­
ctwo, centrowe, l iberałowie ponieśli cal 
kowi tą porażkę, utraciwszy niety lko 
czwartą część foieK w izbie, lecz i swój 
k redyt moralny; natomiast znaczenie po 
lityczne pozostało nienaruszone. 

W istocie nawet zredukowana do 
mniejszej ilości miejsc w parlamencie, 
partja l iberałów nde przestaje odgrywać 
swej ro l i języczka u wagi pomiędzy le­
wicą i prawicą, tembardzaej, że siły so­
cjalistów i ka to l i ków niemal że się zró­
wnały. Ta pozycja środkowa l iberałów 
byłaby bardzo wygodna i korzystna, gdy 
by nie odgrywali oni ro l i kozła ofiarnego 
W k tórąko lwiek bowiem stronę spojrzy 
to osłabione stronnictwo, wszędzie widzi 
niebezpieczeństwo ł niebezpeczeństwo. 

Sojusz z katol ikami, t rwający niemal 
do ostatniej chwiJi, skompromitował ich 
dostatecznie. Obecny Al jan« z socjalista 
mi również nie wróży par ł j ł tej nic dob­
rego. 

Klęska l iberałów nie by ła niespodzlan 
ką, Liberal izm belgijski, partja klasy 
średnej i radykalnego mieszczaństwa, za 
w<baęczała swój dotychczasowy sukces 
jedynie walce antyklerykalnej przeciw­
ko katol icyzmowi. Straciła ona rację by 
t u z chwilą, gdy siłą okoliczności zmu­
szona była do utworzenia sojuszu i b lo­
ku rządzącego z katol ikami. Jednocze­
śnie powszechne p rawo wyborcze jak 
zwykle przynosi klęskę stronnictwom 
hiezorganizowanej inteligencji, k tóra mu 
sl paść pod naporem uformowanej w kar 
ne szeregi związkowe socjalistycznej le­

wicy i katol ickiej prawicy. 
Belgja jest przedewszystkiem krajem 

katol ick im i bardzo rel igi jnym. Ducho­
wieństwo tamtejsze tworzy zupełnie od­
rębny typ wychowawczy ludu, niespoty­
kanego w żadnym innym kraju. Bardzo 
często można tam spotkać kapłana, ob­
jeżdżającego swą parafję w maleńkim 
Fordzie, duchownego jako przewodniczą 
cego syndykatu i kooperatywy, duchow­
nego trenującego w obozie skautów ł 
grającego w footbal ze swemi uczniami 
w gimnazjum. 

Siłą rzeczy w Belgji walka politycz­
na przenosi się na grunt rel igj iny. To 
też nic dziwnego, że socjaliści w Belgji 
w czasie walk i wyborczej muszą bardzo 
delikatnie walczyć z kler ikałami, aby 
nie narazić sobie rel igi jnych członków 
partj i . » 

Sytuacja l iberałów, jak już wspomnie 
liśmy, była najtrudniejsza, Stronnictwo 
to jest antyklerykalne w zasadzie i an-
tysoqalistyczne programowo, nie posia­
da jasno wytkn ię tych celów i wyraźnie 
określonego k ierunku politycznego ani 
ekonomicznego, Stąd nieunikniona klę­
ska, jaka je spotkała, a którą można 
śmiało porównać z programem, jak i dot­
knął w czasie ostatnich wyborów libe­
ra łów angielskich. 

Tak wiec wybory w Belgji nie roz­
wiązały tego zagadnictwa, które było 
głównym celem rozpisania wyborów, mia 
nowicie nie rozstrzygnęły, k to ma rzą­
dzić państwem. 

W nowej izbie siły socjalistów są pra 
wie równe sile katol ików, a l iberałowie 
posiadają daleką mniejszą liczbę miejsc 
a węc żadna partja nie uzyskała takiej 

cyfry mandatów, któraby ją upoważnia­
ła do samodzielnego sprawowania rzą. 
dów. A więc znów trzeba było utwo­
rzyć gabinet koalicyjny, oparty tym ra-
zem już nie o blok katol icko - l iberalny, 
lecz o blok socjalistów z l iberałami pod 
kierownictwem VanderveIdego, k tóry o-
trzymał misję sformowania nowego rzą­
du. — 

W ten sposób zostało załatwione 
przesilenie gabinetowe, które zapowia­
dało się na bardzo długo i nie rokowało 
bynajmniej nadziei szybkiego jego załat­
wienia. Mówiono nawet o udeczce do 
ostateczności, i mianowicie o utworzeniu 
gabinetu koncentracyjnego, składającego 
się ze wszystkich trzech stronnictw bel­
gijskich. Koncepcja ta jednak upadła ze 
względu na dojście do skutku porozumie 
nia socjalistyczno - liberalnego. 

Co się tyczy nowego oblicza rządu 
belgijskiego, to przedewszystkiem jest 
w tem zainteresowana Francja, najbliż­
sza i najbardziej oddana sojuszniczka. 
Prasa francuska ubolewa mocno nad kię 
ską l ibera łów belgijskich, którzy jako 
partja przedewszystkiem walońska, naj­
bardziej podtrzymywała zawsze pol i tykę 
przyjaźni z Paryżem. Natomiast partje 
katol icka i socjalistyczna znajdują sfę 
pod przemożnym wpływem flamandów, 
których francuzi stale i zupełnie niesłu­
sznie posądzają o germanofilstwo. 

Prasa francuska przypomina również 
fakt, że nowy premjer znakomity prze-
wódca socjalistów Vandervelde nie po­
zwol i ! na przepuszczenie przez Belgję 
materjału wojennego dla Polski w chwil i 
gdy ta prowadziła wojnę z bolszewika* 
m i . J . Br. 
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Ludzie, którzy poprawiają naturę 
Nowy Jork, w kwie tn iu . 

Urocza Betty L., moja serdeczna przy 
jaciófka, a przytem jedna z najzagorzal­
szych kapłanek dziesiątej Muzy, zmusi­
ła mnie wprost abym odwiedzi ł war­
sztat gdzie czynione są przygotowania 
do zdjąć wielkiego, sensacyjnego i i lmu, 
w k tó rym ona grać będzie główną rolą. 

Powiadam, „zmusiła mnie", gdyż na­
prawdę opierałem sią bardzo energicz­
nie przez dłuższy czas. Jestem tak gorą­
cym zwolennikiem kina, daje mi ono t y ­
le wrażeń i wzruszeń, że nie chciałem 
zapoznawać sią z nagą prawdą, z ku l i ­
sami tych ósmych cudów świata, aby nie 
stracić rozkosznego złudzenia, że wszy­
stko, co w ciemnej sali przesuwa się 
przed memi Tozszerzonemi źrenicami na 
trzech ery czterech metrach kwadrato­
wych płótna, jest kopją pięknych, spo­
kojnych i groźnych, zjawisk natury. A le 
czegóż sią nie rob i dla uroczej przyja­
ciółki . . 

Nie dziwcie się więc, kochani Czy­
telnicy, że uległem. Poszedłem L.. napi­
sałem. To ostatnie jest, jak wiadomo, u 

dziennikarza koniecznem następstwem 
pierwszych dwuch czynności. 

Świat w minjaturze. 
A wiec najpierw robota w atelier. 
Ty le już o tem pisano, że musiałbym 

powtarzać wrażenia swych towarzyszy, 
gdybym się chciał tutaj zatrzymać. A le 
oto małe, ukryte w ścianie d rzwiczk i , 
prowadzą do warsztatu. Zgiełk atelier 
przedostaje się przez te drzwiczki w po­
staci jakiegoś oddalonego, niewyraźne­
go szumu. Słychać natomiast wyraźnie 
tykanie zegara. Del ikatny py ł gipsowy 
unosi sią w powiet rzu. Wszystko prze­
siąkło zapachem kle ju. Na rozmaitych po 
stumentach stoją malutkie zamczyska, 
miniaturowe powozy, doliny, otoczone 

wzgórzami, wielkości dłoni. Jakiś tektu 
rowy łeb patrzy na mnie pustymi oczo­
dołami. Krzaczki waty leżą na stol ikach 
obok kupk i skrawków zielonego papie­
ru , pomieszane z ciekiemi p ły tkami ko ­
ry drzewnej. Jakiś pracownik pokrywa 
powojenne minjaturowe wrota zamczys­
ka, a raczej zameczka. Starszy pan w 
białym k i t lu , uzbrojony w lupę, łączy 
osie zapomocą gumowego sznurka. Są 

Wrażenia dziennikarza w świątyni złudzeń. 
(Specjalna służba korespondencyjna „Republiki"). 

to budowniczowie miast filmowych. Je­
steśmy w świecie modelów. 

Katastrofa kolejowa 
na stole. 

Oto pociąg pędzi przez tunel. Jego 
ślepia szybko wyłaniają się z ciemnoś­
cią. Nagle „sta lowy rumak" zatrzymuje 
sią, trzask.... granit rozpryskuje sią, wa­
gony zostają spłaszczone, języki płomie­
n i zalewają gruzy. 

Wszystko to odbywa się na prze­
strzeni jednego kwadratowego metra. A 
potem, już z bliska, wydobywa się „ ran­
nych" z pod pogiętych kół i sztab, zasmo 
leni ludzie otwierają zniszczone prze­
działy, potężne złomy granitu usuwane 
są na bok. Orkiestra gra crescendo jakiś 
dramatyczny u twór . Wszystko sią zga­
dza i robi wrażenie. 

Jak już powiedziałem, katastrofa w 
tunelu rozgrywa się na przestrzeni kwa­
dratowego metra. Zdjęcia z bliska są o-
czywiście oryginalne. Roztrzaskany po­
ciąg jest zaledwie 15 centymetrów wy ­
soki, Dekorację tunelu wykonano wed­
ług fotografji, tak że każdy kamyszek 
leży na swojem miejscu. 

„Z łomy" granitu, które eksplozja 
wyrzuca w powietrze, są bardzo luźno 
powiązane. Pociąg wiezie szczyptą pro­
chu, łatwopalny materjał w rodzaju od­
padków wstągi f i lmowej etc. Gdy ope­
rator jest przygotowany naciska się gu­
ziczek i katastrofa rozgrywa się zgodnie 
z programem. 

A le pozatem warto zobaczyć, w jaki 
sposób rob i się te zdjęcia! 

Noc przez kolorową szybkę 
A b y stworzyć ponury nastrój nocy, 

fotografuje sią przez gazą, albo przez ko 
lorowe szybki; bierze sią ob jektywy o 
malej ostrości, lub wytwarza sią drogą 
chemiczną k łąby mgły, 

Obok stoją inne modele. Zamki z sa­
dzawkami, do których należy maszyna, 
produkująca fale. Drut , zaopatrzony w 
strzępy materjału, porusza sią pod wo­
dą, stwarzając złudzenie falującej po­
wierzchni. Fasady drapaczy nieba z per 
gaminowemi okiekami. Z t y ł u źródło 

światła wytwarza wrażenie oświet lo­
nych co wieczór kolosów nowojorskich. 
Na uboczu stoi skromnie krajobraz z cy­
prysami i srebrnym strumikiem zdjęcia 
tego nie zdążono zrobić we Włoszech i 
trzeba je tutaj skopjować. 

Natura jest rekwizytem 
nienewrwm. 

W te j niewielkiej sali koryguje sią 
naturą. Na wystającej skale ustawia się 
zamek warowny na pół metra wysoki , 
budując go w ten sposób, że z odpowie­
dniej odległości harmonizuje z krajobra­
zem. 

Mój Boże! Rzeczywistość nie daje 
przecież wszystkiego, co może być do 
f i lmu potrzebne. 

Betty przedstawia mi pana w białym 
k i t lu i z czarownym uśmiechem prosi go 
aby mnie wtajemniczył w te cuda f i lmo­
wego świata. 

— Wie lcy reżyserowie f i lmowi — 
opowiada skromny czarodziej — zaczy­
nają coraz częściej rezygnować z natu­
r y . Niemal wszystkie sceny które wpra 
wiają publiczność w zdumienie, są na-
szem dziełem. Słynny f i lm Harolda Lloy 
da z karkołomną wędrówka po fasadzie 
drapacza nieba, ujrzał świat ło dzienne 
w tak im jak nasz, warsztacie. Już od-
dawna głos mają w naszej sztuce wynala 
zcy. Istnieją naprzykład sposoby, zapo­
mocą k tórych połowy dekoracji przez 
lustra uzupełniane są do całości. Plasty­
czne modele łączą się z malowniczą de­
koracją, tak, że wystarcza k i lka dom­
ków na pierwszym planie, aby wy two ­
rzyć wrażenie miasta, czy wie lk ie j u l i ­
cy, A le największą zdobyczą w naszej 
sztuce jest wprowadzona obecnie po­
wo l i kombinacja żywych ludzi i modeli 
przy zdjęciach. 

— W jaki sposób odbywają się takie 
zdjęcia? — pytam z zaciekawieniem. 

— Najp ierw zdeimowane są w skom 
p l ikowany sposób modele, następnie l u ­
dzie. Cała sztuka polega na tem, że 
obydwie wstągi filmowe są następnie ko 
pfowane jedna na drugiej, a w krajobra­
zie pozostawia się wolną przestrzeń dla 
żywych ludzi. W jak i sposób to się rob i 
— to już jest tajemnicą, k tóre j nie wolno 

m i panu zdradzać. Wystarczy gdy P a " n 

powiem, że w praktyce ta metoda 1 0 8 

dotychczas bardzo małe zastosowanie 
— Więc panowie macie wielką pr*' 

szłość przed sobą? 
— Jeszcze za k i lka lat — mówi 

wol i zakurzony magik — reżyser wog°* 
le przestanie wychodzić z atelier i war­
sztatu. Natura przedstawia zawsze p 0 1* 
ne ryzyko, ty lko modelowi można * 8 0 ' 
fać i można na nim bez zastrzeżeń P°'c," 
gać. Gdy ten pogląd sią rozpowszechni 
wówczas wybije nasze godzina! 

Ludzie, którym zabrano 
iluzje. 

Opuściłem ten w ie lk i gmach złudz^ 
z uczuciem zadowolenia, a jednocześnJe 

zakłopotania i smutku. Betty odgao'8 

bieg moich myśli. 
— Smutny jesteś — rzekła z tiśnuf 

chem — gdyż zabrano ci wiele iluzji. N' e 

martw się jednak, mój kochany! ż y d ' 
składa się z samych złudzeń i tą itX' 
stkę napewno zastąpi ci szereg inny c 

może lepszych złudzeń. , 
— Jedno mnie ty lko pociesza — °% 

ciąłem się gniewnie. — Gdy technika *" 
mu doprowadzi do doskon.-łości uży^* ' 
nie kukieł zamiast żywych ludzi, prłi' 
staniesz być wie lką i gwiazda twa zga** 
nie. 

— Nie boję się! — odparła. — Zan? 
to nastąpi, już mnie na tym świecie 
rr.owym nie będzie. Nasza sława, 
wiesz, k ró tko t rwa i szybko przcroil*' 
A le dajmy pokój smutnym myślom. W** 
dzisz, tutaj właśnie idzie najnowszy 
z ''Haroldem Lloydem. Chodźmy się P°" 
śmiać. Stef. Kar. 
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Żydzi. 
Znany angielski polityk I pu­

blicysta, p. Garwin, zamieszcza 
D« łamach ciekawy artykuł p. t 

i lie Jews" — (Żydzi), który po 
Jajemy poniżej w streszczeniu. 
Artykuł ten odznacza sle ścisłym 
obiektywizmem w aktualnej kwe­
stji palestyńskiej. 

Bex względu na osobisty stosunek 
do sjonlzmu należy go bądź co bądź po 
czy t ywać za hazardowną lecz jednocześ 
nie fascynującą przygodę. Trudno prze­
powiedzieć, jak ukształtują się późniejsze 
stosunki na Wschodzie, o ile jednakże o-
stanie się państwo palestyńskie to bę­
dzie to przyk ładem zwycięskiego idea­
l izmu 1 romantyk i umys łowej . 

W y p a d k i palestyńskie z ostatnich dni 
uroczystość o twarc ia uniwersytetu bę­
dzie t r w a ł e m 1 nieprzemijającem wraże 
niem dla św iadków tej uroczystości. Na 
nieskończenie w ie l k im amfiteatrze roz­
b rzm iewa ł y s łowa lorda Balfoura zaga­
jającego historyczne posiedzenie w obec 
ności w ie lk ie j i lości przedstawiciel i nie­
mal wszys tk ich państw świata. 

OD T Y T U S A D O L O R D A B A L F O U R A 
Dzień tak wz ios ł y dla histori i Sjoniz-

mu by ł dniem mgl is tym, nic jednakże nie 
by ło w stanie przyćmić wielkości tego 
nader interesującego wydarzen ia histo 
rycznego. A b y dokładnie uprzytomnić 
sobie nastrój chwi l i , należy s łów ki lka 
poświęcić opisowi miejsca, w k t ó r y m 
sjoniści obchodzil i swe wie lk ie święto 
ideowe. 

Lo rd Balfour przemawiał u stóp góry 
Skopus, skąd roztacza się w idok na Je 
rozol imę. W k ierunku wschodnim widać 
morze M a r t w e i góry Moaba, w od 
ległości dwudziestu k i lometrów histo 
ryczne miejsce, edzie Jozua w r a z ze 

s w y m plemieniem przekraczał Jordan i 
wzniósł dwanaście kamieni u wejścia do 
ziemi obiecanej. 

Wzniesienie, to jest częścią gór O l iw 
nych, a niedaleko stamtąd znajduje się 
historyczne miejsce ów „ogró jec" , w k tó 
rem cierpiało największe serce świata, 
serce Chrystusa. Z tej samej góry Sco-
pus, skąd zagajał niedawno lord Balfour 
historyczne posiedzenie, oblegały w o j ­
ska Tytusa — Jerozolimę. Zagarnęły ją 
od st rony zachodniej, zawładnęły wresz 
cie miastem. Nastąpiła chwi la, w które j 
żydzi rozpierzchl i się po świecie. Chwi la 
napozór niewielkiego znaczenia, o odcle 
niu czysto lokalnem, a jednak znamien­
na dla dalszego ukształ towania dziejów 
żydostwa. Czyż Tytus mógł wówczas 
przypuszczać, że ó w mały narodek po­
siadał w sobie tak mocne zadatki i nie­
zniszczalną duszę? 

W I E K 19 i 20-ty. 
Niedługo po zburzeniu Jerozol imy roz 

poczyna się okres wędrówek na Zachód 
Najbardziej prześladowano ich w Pale­
stynie, dla tego też zmuszeni by l i rzucić 
ziemię swych pradziadów i zaczyna­
ją w ę d r ó w k i na Zachód. „Da lek i 
Zachód" morza Śródziemego pobudzał 
ich imaginację, podobnie jak dziś — eml 
grantów do Ameryk i . 

Hiszpanja staje się kra jem ich marzeń. 
Osiadają również w e Francji i nad Re­
nem. Znajdują wszędzie dobre warunk i 
dla rozwoju handlu i operacji finanso­
w y c h . Prześladowania religijne zmusza­
ją ich do chronienia się w Europie Środ 
kowej i Wschodniej . Ich odporność na 
wszys tko uderza już Rzymian i Greków 
u schy łku s tarożytnych czasów, gdzie 
mała garstka żydów żyje i rozwi ja się 
wśród masy różnych narodowości, na 
obcych zupełnie terenach. Wszędzie, do 
kąd los ich rzuci ł by l i narodem Pisma i 
fanatykami przestarzałych praw. 

Nie jest naszą rzeczą kreślić tu szcze 
gó łowo Ich dzieje 1 charakterystykę, na 

leży jednakże zaznaczyć, że mocą s i l ­
nych cech indywidualnych ostali się w 
zawierusze dziejów i hlstorj i 1 w y p ł y ­
nęli w w ieku 19, jako naród wyemancy 
powany, z którego siłą zarówno finanso 
w ą jak indywidualną zaczęto się poważ 
nie l iczyć. Skłonni by l i do największych 
krańcowości . B y l i na jwiększymi kapita 
l istami i antykapital istami jednocześnie. 

W I E L K A W O J N A I P S A L M 137-y 
Nastąpiła w ie lka wojna i d w a k ie run­

k i o biegunowo przec iwnym charakterze 
• bolszewizm i sjonizm. Uderzają nas tu 

znowu krańcowości umyslowości żydo­
wskie j . Jeżeli jednak k to | . chce wniknąć 
w ideę sjonizmu, zrozumieć jego istotę 
i pojąć doniosłość faktu o twarc ia uniwer 
sytetu hebrajskiego, to niech przypomni 
sobie s łowa psalmu 137, ów k r zyk zbo­
lałej duszy i tęsknoty za utraconą zie­
mią rodzinną. Będą one chyba zrozumia­
łe dla każdego narodu, k t ó r y utraci ł swą 
niepodległość i dostał się w pęta niewol i 

„Nad rzekami Babilońskiej ziemi, ta -
meśmy siedzieli i p łakal i , gdyśmy wspo­
minal i na Syon. 

Jakże mamy śpiewać pieśni pańskie 
w cudzej ziemi ? 

Jeżeli cię zapomnę, Jeruzalem, niech 
zapomniana będzie prawica moja. 

Niech przyschnie język mój do pod­
niebienia mego, jeśl ibym na Cię nie pa­
mięta ł : jeśl ibym nie pokładał Jeruzalem 
na początku wesela mego..." 

Należy jednakże uprzytomnić sobie 
na jakie warunk i natraf i ł powrót marzy ­
cieli żydowsk ich do Ziemi Obiecanej. Is­
totny stan rzeczy jest następujący: od 
szeregu stuleci zamieszkują Palestynę 
arabowie, k tó rzy wrogo przec iwstawia­
ją się państwu żydowskiemu. Dlatego 
też jest Sjonizm jednym z najbardziej r y 
zykownych 1 zdumiewających poczynań 
CZY P A Ń S T W O Ż Y D O W S K I E W PA­
LESTYNIE R O Z W I Ą Ż E P R O B L E M ŻY­

D O W S K I 
Otwarc ie uniwersytetu by ło uroczy-

wistnieniem tęsknot i dążeń sjonistyc 2 ' 
nych. Istytucja naukowa na górze S c ^ 
pus ma być centrum u m y s ł o w y m świat" 
żydowskiego. Czy rozwiąże ono jednaK* 
że problem żydowsk i ? 

Należy bliżej przypatrzeć się tej spf* 
w ie 1 wziąć pod uwagę nie ty lko m ° t y ' 
w y ideowe, ale I pol i tyczne. Palesty"* 
nie może pozyskać dla siebie sjonizn 1* 
ale sjonizm nie może pozyskać dla sieb£ 
Palestyny. Żydz i będą mogli zamieszK'' 
wać ją zawsze jedynie w ilości nader ^ 
graniczonj. Natrafia, jak wiadomo s p r a ' 
w a żydowska w Palestynie na sil"* 
sprzeciw ze strony arabów. Dotychczas 
od lat siedmiu t. zn. od deklaracji l o f £ £ 
Balfoura ilość żydów w Palestynie 
wynos i ponad 40,000. M imo to arabo^'.1'; 
wciąż pilnują, aby p r z y p ł y w ludności 1>) 
dowskiej nie przybra ł w iększych rozi ' 1 1 ' 
r ów . 

Palestyna jest od setek lat z a w o j o ^ 
na przez Islam i ani wo jny k rzyżowe, a" 
żadna inna siła nie zdołały wydrzeć rn" 
tej ziemi. Jeżeli nawet doszłoby do jaK^ 
goś porozumienia między żydami I a r 3 ' 
bami, jeżel iby nawet w najlepszym 
zie przypuścić jakąś współpracę, to ara* 
bowie, będąc stale w znacznej większa 
ści, stal iby się -po zdobyciu środków 
chnlcznych i mater jalnych tembardzic 
groźną dla żydów potęgą. Sjonizm Je^ 
więc stale narażony na to, że urzeczr 
wistnienie jego tęsnot i marzeń po l 8 ' * 
wiekach wyczek iwan ia może znów za* 
kończyć się tragedja i wygnaniem. 

Zresztą, sama Palestyna, do k tóre j / 5 ' 
migruje wc iąż jeszcze ty lko garsteczM 
żydów, nie jest w możności rozwiązał 1 ' 
problemu żydowskiego, k tó ry w PrZ.' 
różnych krajach Europy trapić będ 2 ' 
wiele umys łów. Istnieć on będzie tak o' 
go jak długo żywe bedą stare słowa 6 ' 
wange l is ty : 

„Choćbym mówi ł językami anie lsk i^ 
mi i ludzkiemi, a l i tośclbym nie miał. Ĵ S 
dę jako miedź brząkająca i c y n ] D ' 
brzmiący"r 
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Wyjaśnienie. 
Do ogłoszenia o 100 premjach wio 

sennyeh „Republiki" i ,,Expressu' 
^radł sie błąd zecerski. 

Koperty z kuponami winny być 
wrzucane do skrzynki w dniach 29 i 30 
kwietnia I 1 maja, a nie, jak oczywiście 
wylnie wydrukowano, — 31-go kwiet­
nia. 

Losowanie zaś rozpocznie sie 2-go 
<naja. 

Postanowienia bez zastanowienia. 
Zamiast siedmiomilowych butów—hiszpańskie trzewiki inkwizycyjne 

Złośliwe odciski. 
DzienajBdi doniosły w tych dniach, że 

Pani Bonnevie, k tóra, jak już samo .naz­
wisko wskazuje, ma wogóle dobre życie, 
Wynalazła sposób identyfikowania ojców 
stwa za pomoeą odcisków palców. Ty lko 
kobieta mogła się zdobyć ,na tak perfidną 
kombinację. Nie boi się oaia, że mężczyz 
nom zbrzydną wszelkie amory a więc naj 
Pewniej niewiele już ma do stracenia. A 
swoją drogą sprawa jest wysoce nieprzy 
]emn a. Proszę sobie naprzykład wyobra 
z*c, że człowiek kupuje na ul icy gazetę. 
Daje przytem chłopcu złotówkę. Gaze 
ciaTz wyciąga z kieszeni lupę, ogląda do 
Władnie banknot, poczem łapie kupujące­
go, prowadzi go do policjanta i oświad 
cza* najspokojniej w świecie. 

— T o jest mój tatal 
A lbo naprzykład kobieta z dzieckiem 

fla ręku puka do twego mieszkania, ko­
chany Czytelniku, odchyla bluzkę i poka 
a u f e , powiedzmy na ramieniu, odciski 
dwóch palców, utrwalone na skórze w 
specjalny sposób, przyczem powiada: 

— Jesteś ojcem tego dziecka! Oto wa 
s ^e odciski t j . odciski waszych palców. 
Porównaij! 

Zdaję sobie doskonale sprawę, że. od 
dziś nikt nie będzie się zbliżał do kobiety 
lH«czej, jak w rękawiczkach Jestem prze 
konamy, że ludzie, k tórzy szczycą stę 
swym kawalerskim stanem, staną się na 
gle szczęśliwymi ojcami rodzin i właści­
cielami rozległych haremów. Nie wątpię 
*e ae słownika zniknie słowo „cel ibat" , 
b o w i e m nie jeden bat CeE spadnie na 
kark zakaiprurzoyoh świętoszków. Znik­
nie również słowo „big&imja", albowiem 
°ie znajdzie się ani jeden człowiek, k tó ry 
by miał t y l ko dwie żony. Człowiek k tóry 
Wynajdzie środek na wywabianie rysun 
ko skóry, zostanie napewno w k ró tk im 
czasie największym mil jarderem, A le k i j 
ma. dwa końce! Cóż bowiem powiedzą 
formalne żony, gdy mężowie zaczną po­
równywać odciski palców „swoich" dzie 
er. 

w. 

1O0 zł.... 250 zł.... 750 zł.. Są to, jak 
wiadomo, cyfry, wykazujące wzrastającą 
wysokość muru, oddzielającego Polskę 
od świata. Co pewien czas społeczeństwo 
dowiaduje się, że znowu „rząd postano­
w i ł podnieść opłaty za paszporty zagra­
niczne". Postanowił, ale czy się przed-
ten zastanowił, co czyni? Należy o tem 
wątpić. Gdyby bowiem przez chwilę roz 
ważył nie ty lko znikome pro, ale i wszy­
stkie contra, napewino decyzja jego mia­
łaby wręcz odwrotny kierunek. 

A le zastanówmy się przez chwilę nad 
jedynym argumentem, k tóry ma rząd na 
obronę swych poczynań, ograniczających 
równość i swobodę ruchu obywateli. A r 
gumentem. tym jest rzekomo nadmienny 
wywóz pieniędzy z kra j i i . 

W roku ubiegłym wydano 60 tysięcy 
zagranicznych paszportów. Na rok bie 
żacy trzeba przyjąć takąż ilość. 

Przedewszystkiem należy pamiętać, 
że niezależnie od wszystkich 15 tysięcy 
ludzi wyjedzie za ulgowymi paszportami 
czy to zdrowotnymi, czy przemysłowy­
mi. Przynajmniej dalszych 10 tysięcy nie 
odstraszą wysokie, opłaty, ponieważ są 
to ludzie bogaci. Wywiozą oni o tyle 
więcej, niż 1000 złotych na osobę, że 
można ich liczyć przynajmniej za 15 ty­
sięcy osób. Wreszcie conajmniej z 10 ty­
sięcy ludzi pojedzie na obszar w. m 
Gdańska, gdzie wydawać będą guldeny 
gdańskie i ł o w poważniejszych ilościach 
przy ruletce, w „Mazurce" , „Kakadu" 
innych bałaganach, przyczem wiadomą 
jest rzeczą, że wywiozą oni więcej, niż 
przepisy zezwalają. 

Pozostaje 20 tysięcy ludzi, którzy nie 
wyjadą i nie wywiozą około 15 mil jonów 
złotych. Ty lko o tej sumie może być mo­
wa. Nie wolno jej jednak rozpatrywać 

punktu widzenia budżetu państwa, 
z k tó rym ona niema nic wspólnego. Sta­
nowi ona cząstkę bilansu płatniczego, ale 

Ordery „Polski Odrodzonej" 
dla 3 dziennikarzy. 

Warsz. kor. „Republiki" telefonuje 
Dowiaduje się, iż kapituła orderu 

..Odrodzenia Palski" na jednem ze 
swych ostatnich przedświątecznych po 
siedzeń rozważała sprawę nadania 
orderu kilku wybitnym publicystom i 
dziennikarzom polskim. 

Przedstawiono 5 osób do odznacze­
nia. Kapituła przyznała ordery red. 
Beaupremu z Krakowa, red. Voglowi 
ze Lwowa i red. Wasilewskiemu z War 
szawy. Kandydatury Ted. Rosnera i 
red. Ehrenberga nie uwzględniono. 

cząstkę tak mikroskopijną, że śmieszne 
jest twierdzenie, iż może wpłynąć na 
całokształt tego bilansu. Jest to więc ar­
gument demagogiczny, mający oddziały­
wać na szerokie masy poselskie, które 
oszałamiają wielkie l iczby i statystyczne 
wykazy. Nie przystoi operować takimi 
argumentami. Trudno również przypu­
ścić, że rząd sam w te argumenty wierzy. 
Jeśli nie wystarczają mu logiczne rozwa­
żania, to przecież ma klasyczny przy­
k ład na Niemczech, które na pewien czas 
zamknęły swych obywatel i kra ju, a pod­
czas tego okresu dolar z 2 miljonów pod 
skoczył na przeszło 4 b i l jony marek. 
Uwięzienie narodu nie spowodowało 
wprawdzie tego kryzysu, ale przecież by 
najmniej nie przyczyniło się do jego zła­
godzenia. 

Przypuśćmy jednak, że rząd nasz, 
k tó ry płaci np. olbrzymie naprawdę su 
my procentów za fatalną gospodarkę, by 
nie powiedzieć niesolidną, swych po­
przedników, jest tak skrupulatny, że na­
wet do tej k rop l i w morzu przywiązuje 
wagę. Czyż jednak rząd ten nie rozumie, 
że te kilkanaście mil jonów złotych sta­
nowi kapitaflik, k tó ry przynieść musi pań 
stwu z czasem nieobliczalne zyski? Czy 
p, Grabski nie wie o tem, że ty l ko żół­
wiowi wystarcza domek ciasny, ale wła­
sny, w k tó rym siedzi całe życie, nie po­
suwając się niemal ani k roku naprzód? 
Że orzeł, symbol życia i rozwoju, aby być 
sobą, nie może być wychowywany na­
wet w najczystszym kurniku? 

Czy premjer nasz nie chce się niczego 
uczyć z historji? 

Czy nie pamięta, że rozkwi t i prze­
pych ku l tu ry feniekiej zawdzięcza ten n a 
ród wiecznym podróżom i bl iskiemu kon 
tak towi z innymi narodami? 

Że potęga Rzymu przypada na okres, 
gdy legjony republ ik i przemierzały 
wzdłuż i wszeż świat, wiodąc za sobą 

kupców i ludzi nauki, k tórzy poznawali 
obce kraje i zwyczaje i na zasadzie zdo-
bytej wiedzy ulepszali stosunki we wła­
snym kraju? 

Że najpiękniejsza epoka Odrodzenia 
przypada na okres po pochodach krzy-
żowych, które w lwiej części prowadziły 
przez Włochy? 

Że wreszcie najpotężniejszym naro-
dem o największej sile żywotnej są anglik 
cy, ów naród wiecznych podróżników, 
k tóry całą swą potęgę czerpał i czerpie 
z kontaktu ze światem? 

Nie rozumieć, jakie znaczenie mają 
podróże zagraniczne dla rozwoju w ła ­
snej kul tury, znaczy nie orjentować się 
w elementarnych podstawach rządzenia 
współczesesm państwem. C idecy zach­
wyt własnym ogrójcem, propagowany w 
myśl przysłowia sybaryckiej szlachty mi 
nionych stuleci „cudze chwalicie, swego 
nie znacie, sami nie wiecie, co posiada­
cie!" , jest nieptrzebaczałnem głupstwem. 
Chyba n ik t nie zechce twierdzić, że je­
steśmy ideałem, którego już wprost po­
prawić nie moiżna. Przeciwnie! Trzeba 

całą stanowczością stwierdzić, że dzie­
lą nas od zachodu lata, że włożyć musi­
my siedmiomilowe bytu, aby jaknajprę-
dzej przebyć przestrzenie, na które nas 
odsunęła od świata stuletnia niewola. Za-
rozumiałość jest zamknięciem wszelkich' 
dróg do poprawy i rozwoju. 

A panowie referenci ministerialni za . 
patrzenj -w swe kolumny cyfr i l iczb, z po 
za k tórych nie widać świata Bożego, dają 
nam, zamiast siedmiomilowych butów, 
hiszpańskie t rzewik i inkwizycyjne i ka­
żą w świńskim spokoju ducha tuczyć się 
na własnem baTłogu, zdała od przyśpie­
szonego tętna życia współczesnego. 

Historja najlepiej osądzi kiedyś t«( 
krótkowzroczność i drobnostkowość. w 
Sąd ,jej będzie napewno dla postanowień' 
powziętych bez zastanowienia, zabójczy, 

Observe« 

Czy magistrat uznaje ośmio­
godzinny dzień pracy. 

Wyjaśnienie oddziału prasowego magistratu. 
W z w i ą z k u z zamieszczoną w nie­

k tó rych dziennikach wczora jszych no­
tatką BIP 'a , jakoby zarząd gazowni 
nie przestrzegał obowiązującej ustawy 
o 8-godzinnym dniu pracy, o t rzymujemy 
z oddziału prasowego magistratu nastę 
pujące informacje: 

W dniu 15-go b. m. u p. inspektora 
pracy Kul iczkowskiego odbyła się kon 
ferencja przedstawiciel i zarządu gazów 
ni z delegatami klasowego zw iązku za­
wodowego pracowników, poświęcona 

sprawie wa runków pracy n iektórych 
kategor i i funkcjonarjuszów gazowni 
miejskiej. 

W toku konferencji okazało się, że 
zarzuty co do rzekomego „gwa łcen ia " 
przez zarząd gazowni 8-godzinnego 
dnia pracy są zupełnie niesłuszne. Za­
równo praca palaczy i la tarn ików, jak 
funkcjonarjuszów wydz ia łu instalacyj­
nego jest normowana ściśle w ramach 
us tawowych, wszelkie zaś godziny nad 

etatowe, wywo łane niezbędną koniecz 
nOścfą (np. dokonanie ' naprawy insta­
lacji p rzy uszkodzeniu' gazu, co zagraża 
niebezpiecezństwem wybuchu) wynagra 
dzane są dodatkowo, w myśl odpowied­
nich przepisów. 

Postanowiono zwołać konferencję 
informacyjną zarządu ze związkami za 
wodowemi pracowników, na które j za­
rząd przedstawi materjał s ta tystyczny 
w zestawieniu z warunkami przedwójen 
nemi, co przyczyn i się n iewątp l iwie do 
ostatecznego usunięcia wszelk ich nie­
porozumień. 

Skrzynha do listów. 

Niedoszłe posiedzenie zarządu kasy 
chorych. Onegdajsze posiedzenie za­
rządu kasy chorych nie odbyło się i 
wszystk ie sprawy poozstały z poprzed 
niego posiedzenia omawiane będą w 
pr7yszły w to rek , b. 

Pokwitowania tymczasowe .,L* 
wydane w Rosji w 1917 — 1918 r. 

Osoby zainteresowane, zechcą bez­
zwłocznie porozumieć się z Dr. WINA-
WEREM, Warszawa, Koszykowa 70. 

i 

-:o:-

Szanowny Panie Redaktorze? 
W e wczora jszym numerze „Repa-, 

b l i k i " ukazało się ogłoszenie p. A. Bisz-
kowicza z Białegostoku ( id. Fabryczna 
nr. 23), k t ó r y jest moim bl isk im powino 
w a t y m . W ogłoszeniu t y m p. Biszko-
w icz w u l t ymatywne j formie żąda zała­
twienia jakichś spraw, k tóre rzekomo 
są między nami nierozstrzygnięte, a r ó w 
nocześnie grozi mi jakiemiś bliżej nie-
określonemi „ k r o k a m i " . 

Wobec tęgo, iż ogłoszenie to może 
narazić na szwank imię me w opinj i , 
upraszam uprzejmie o opubl ikowanie 
mej odpowiedzi : . 

1) Jeśli p. B iszkowicz rości sobie do 
mnie jakieś pretensje materjalne, zawsze 
chętnie przyjmę sąd polubowny, z tym 
j edynym zastrzeżeniem, iż p. Biszko­
w icz z łoży sądowi kaucję lub gwaran­
cje w wysokości przynajmniej części 
swego roszczenia, gdyż nie mogę być 
narażony na wezwania przed sądy po­
lubowne ze spraw, co do k tó rych za­
padło już rozstrzygnięcie sądów koron­
nych. P. B iszkowicz nie jest cz łowie­
k iem biednym i złożenie kaucji nie spra 
w i ł oby mu kłopotu. 

2) Nieokreślone „ k r o k i " i groźby p. 
Biszkowicza pozostawić muszę bez od­
powiedzi bezpośredniej, gdyż noszą one 
cechy ob jawów n iezwyk łych między 
kupcami i ludźmi solidnemi. Proszę p. 
Biszkowicza, aby „odpowiednie k r o k i " 
istotnie b y ł y wszczęte. 

Na t y m zakończyć muszę dyskusję 
z p. Biszkowiczem i na dalsze jego o-
świadczenia nie będę reagował. 

Dziękuję za umieszczenie powyższe* 
go l istu, kreślę się 

z poważaniem 
A. Fi l ipowski . 
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Mara contra Hindenburg. 
Śmiertelna walka republiki z żywiołami reakcji i klęski. 

Berlin, 15 kwietnia. 
Agencja Wschodnia 

Katdydat socjalistyczny w plerw-
szem głosowaniu na prezydenta Rze­
szy, Otto Braun, ogłosił odezwę, wzy­
wającą do głosowania na wspólnego kan 
dydata stronnictw republikańskich, 
Atenea. 

Marx będzie kandydatem stron­
nictw republikańskich tak, Jak był min. 
Ebert. Po stronie przeciwnej stanie 
stary Hindenburg, kory nie orientuje 
fcJę wogóle w sprawach polityki dotyczą 
cych, a ktry byłby jedynie Me-neui n;i 
rzwuziem w rękach tych, którzy go \v.\ 
bratf. oraz wyrazicielem interesów wlel 
kich koncernów kapitalistycznych i in­
nych żywiołów, które wciągnęły Nietn 
cy w klęskę. 

„Volksb1ok" i „Reichsblock" 
K a m p a n j a a g i t a c y j n a w r e . 

Berlin, 15 kwietnia. 
'Już wczoraj w pierwszym dniu po-

świątecznym, zaczęła się końcowa kam 
panja agitacyjna w wyborach prezy­
denta Rzeszy niemieckiej. Marx, kan 
dydat „Bloku ludowego", zaczął kampa 
nję mową w Królewcu, wypowiedzianą 
wczoraj wieczorem przy ogromnym u-
dziale słuchaczy i przy demonstracjach 
ulicznych. 

Nicią przewodnią mowy Marxa było, 
te Niemcy powinny trzymać się konsty 
tucji weimarskiej. Był tu cios przeciw 
monarchizmowi, tem godniejszy uwagi, 
te Prusy Wschodnie, jako siedziba jun-
krów są najsilniejszem ogniskiem ru­
chu monarchistycznego. „Blok ludowy" 
jest dawną „koalicją weimarską, która 
na czas wyborów obrała sobie tę na­
zwę, aby przeciwstawić jakieś „ulotne 
słowo" obmyślone przez monarchistów 
„blokowi państwowemu". 

Wejmarczycy przystępują do końco 
wej agitacji z wielkim nakładem środ­
ków. Wszędzie, gdzie Marx będzie 
przemawiał, przygotowane są ogromne 
demonstracje uliczne. Przemowy te bę 
dą wygłoszone co wieczora w innem 
mieście Rzeszy i to aż do samych wybo 

He Polska płaci duchownym 
16 mil jonów złotych. 

Pisało się wiele o konkordacie, nie 
każdy Jednak zdaje sobie sprawę z licz 
by osób, do których odnoszą się posta­
nowienia konkordatowe. 

Ogółem duchownym świeckich w 
Polsce jest 13.370. W tem kardynałów 
arcybiskupów, biskupów jest 42, prała­
tów 232, proboszczów 6.564, wikarych 
2.576, alumnów 2.576. 

Budżet działu wyznań wynosi 16 ml 
ljonów złotych z ogólnej sumy budżetu 
ministerstwa oświaty I wyznań 312 mil 
ionów złotych. 

Z tego na uposażenie kleru rzymsko­
katolickiego preliminowano 14 1 pól mil 
jona złotych, dla kleru prawosławnego 
1 milion, dla ewanglelickiego — pól mil 
łona złotych. 

Machno zbiegł do Sowietów 
Policja gdańska i l e pilnowa­

ła atamana. 
Agencja Wschodnia. 

Lwów, 15 kwie tn ia . 
„D f to " donosi z Gdańska, że przeby 

wający tam pod dozorem władz pollcyj 
nych D . ataman ukraiński , Machno zbieg 
do Rosji sowieckiej. 

Dementi rumuńskie. 
Bukareszt, 15 kwle tn ia | 

Polska Agencja Telegraficzna 
Półurzędowy „ V i t o r u l " donosi: W łosk i 

dzielnik „Secolo" ogłosił wiadomość, ja 
koby kró l Ferdynand postanowił ab lyJ 
kować, oraz jakoby z powodu konieczJ 
ności wypoczynku króla już obecnie za­
padła decyzja, w sprawie ustanowienia 
regencji. Wiadomość ta jest zupełnie bez 
podstawną. 

rów, tj. do 26 kwietnia. Wszędzie zo­
stała zmobilizowana t. zw. „Reichs-
banner", organizacja o typie bojówko­
wym, która będzie urządzała, dcmonstra 
cje uliczne i ewentualnie będzie wystę­
powała przeciw kontrdemonstrantom. 
Policja państwowa również poczyniła 
wielkie przygotowania. Zachodzi oba­
wa, że bojówki monarchistyczne ze 
„Stahlhelmem" na czele, zechcą rozbi­
jać zgromadeznia „Volksblocku" i na­
padać na uczestników. 

Polacy głosują za Marcem, 
Mniejszości zadecydują 

o wyniku wyborów. 
Berl in, 15 kwietn ia 

Związek mniejszości narodowych w 
Niemczech, w skład którego wchodzą 
polacy, duńczycy, serbowie, łużyczanie i 
fryzowie, wydał odezwę, wzywającą do 
głosowania w czasie wyborów na prezy-

Spoczywa on tymczasem 
Ber l in , 14 kwyietnia 

W berl ińskiej radzie miejskej rozpa­
trywano pretensję Kronpraza do wspa­
niałego serwisu srebrnego, złożonego w 
składach Reichsbanku. Okazało się, że 
historja tego serwisu przedstawia się bar 
dzo zabawnie. 

W początkach wojny berlińska rada 
miejska uchwali ła obstalować jako dar 
dla Kronprinza przepyszny serwis srebr 
ny, złożony z 2,500 sztuk. 

Wykonanie serwisu powierzono ar­
tystom cyzelerom, którzy pracowali nad 
nim tak długo, że dostarczyli go dopiero 
po wojnie, k iedy Kronpr inz uciekł do 
Holandj i . 

Fanatyczni monarchiści nalegali, aby 
serwis odesłać do Holandj i , ale oczywi­
ście wyśmiano ten pomysł i złożono ser­
wis do skarbca Reichsbanku.. Obecnie 
Kronpr inz pTagnie ten serwis z Reichs­
banku wydostać. 

Socjalistyczny radca miejski, dr. W e i 
berg wystąpi ł z protestem przeciwko tym 

w skarbcu banku państwa. 
usi łowaniom, twierdząc, że Kronpr inz 
poczynił już k rok i , aby wyszukać kup­
ca na ten serwis, ponieważ chce go po-
prostu spieniężyć. Serwis został kupio­
ny za pieniądze opodatkowanych i jest 
ich własnością. 

Żaden władca na świecie — mówi ł 
dr. Weinberg — nie otrzymał od ludnol 
ści swego państwa dyle datków, co W i l ­
helm I I i jego familja. 

Przekonanie własności serwisu Kron 
pr inzowi nie zostało prawnie dokonane 
i byłoby zbrodną wobec ludności, zwła­
szcza wobec tego, że Kronpr inz złamał 
przyrzeczenie nie mieszania się do pol i ­
t yk i , choć ty lko pod tym warunkiem po­
zwolono mu wróc ić do Niemiec. 

Weinberg postawił wniosek, aby ser 
wis darowano muzeum publicznemu. 

Inny wniosek domaga się aby serwis 
sprzedać i pieniądze przeznaczyć na 
rzecze sierot po poległych w wojnie. 

Głosowanie nad temi wnioskami po­
stanowiono na razie odroczyć. 

Zawiadomienie 
Niniejszem mam zaszczyt zawiadomić Sz. 

Klijentelę, iż z dniem 14 kwietnia r. b. 

i SKŁAD 
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i JEDWABIU, 
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denia za Marxem, nie jako za członkiem 
centrum, lecz jako za kandydatem stron­
nictw republikańskich. 

Związek motywuje swoje wezwani* 
tem, że stronnictwa republikańskie są w 
odniesieniu do mniejszości narodowych 
d?leko loja!a ;f.i«iŁc. ą i t stronnictwa pra* 
wicowe 

Ze wzg lę i i a r ó * n e aa"U?-w?<coi siły 
obu k a n d y d ^ •'• w Marxa i Hindenburga, 
£łosy m i e | * * jś ; i narodowych mogą mieć 
w p ł y w decydujący przy wyborach. 

Szanse Hindenburga. 
s ą dość z n a c z n e . 

Berl in, 15 kwietnia-
W obozie „b loku państwowego" ja­

szcze nie skończono przygotowań do koń 
oowej kamipanji, k tóra będzie poprowa­
dzona bardzo energicznie. Kandydatura 
Hindenburga, ma, zdaniem nacjonalistów 
wszelkie szanse zwycięstwa. Do urny P0-1 

dzie ogromny procent żywiołów nacjona­
listycznych, które nie dały się pociągnąć 
nazwiskiem Jarresa. Natomiast nazwisko 
Hindenburga ma olbrzymią siłę przycią­
gającą, s 

W samym „b loku państwowym" brak 
jeszcze aarazie spójności. Należy do nie­
go np. bawarska partia ludowa, która 
wszelako w organach prasowych sweg 0 

stronnictwa wyraża wątpl iwości, czy ka n 

dydatura Hindenburga jest odpowiednią-
Bawarski związek chłopski ogłosił już o-
dezwę za Marksem. Nacjonaliści YiciU 
wszakże na ideę odwetu, k tórą wciela w 
siebie Hindenburg Przypuszczają oni, żc 
by l i żołnierze wielkiej wojny rozwirfą ol­
brzymią agitację za „generalnym feld­
marszałkiem"-

Strejk na Śląsku niemieckim 
objął przemysł metalurgicz­
ny i grozi innym gałęziom-

Wroc ław, 15 kwietnia. 
W śląskim przemyśle metalurgiczny*" 

wybuchł strejk na tle żądań ekonomicz­
nych. Pisma socjalistyczne stwlerdzają< 
że strejik ten przerzucił się również i n a 

inne gałęzie przemysłu. 

Co usłyszymy dziś przez 
radjo. 

P r o g r a m r a d i o f o n i c z n y n a d z i e ń 
16 k w i e t n i a b . r . 

Warszawa: fala 335. Godz. 18. Kon 
cert orkiestry pod kler. p. Adamaso; W 
programie. Uwertura z opery „Egnonf 
polonez elegijny Noskowskiego, solo 
wiolonczelowe p. A. Adamasa, poczem 
p. Kowalski, art. opery warsz. odśpiewa 
arje operowe. 

Paryż: fala 458. Godz. 20, esperan­
to, poczem produkcje trupy teatralnej 
Aloc Barthus. 

Berlin: fala 505. Godz. 16.30. Koncert 
orkiestry. Godz. 20.30. Koncert orkie­
stry solistów poświęcony muzyce Wag 
nera. Godz. 22.30. Muzyka do tańca. 

Wrocław: fala 418. Oodz. 12.05. Kon 
cert orkiestry. Godz. 20.30. Koncert 
symfoniczny; Schumann, Beethoven » 
Reger. 

Hamburg: fala 395. Godz. 18. Kon* 
cert muzyki Straussa. Godz. 20. „Dziec­
ko w muzyce"; koncert z udziałem or­
kiestry i solistów. 

Królewiec: fala 463. Godz. 20. Wie­
czór muzyki kameralnej; muzyka Bee-
thovena i Brahmsa. 

S C H W Y T A N I E GŁÓWNEGO PRZE* 
W Ó D C Y KURDÓW. 

Londyn, 15 kwietnia-
Z Konstantynopola donoszą, że głów 

ny przywódca powstania kurdów Szeik-
Said został pojmany przez fcandarmerję 
wojskową, 
R U C H P A R T Y Z A N C K I NA UKRAINIE. 

Charków, 15 kwietnia. 
Antysowiecki oddział partyzancki za 

trzymał na Dnieprze w okolicach Kre-
mlenczuga statek osobowy „Szewczen 
ko". Na rozkaz dowódcy oddziału par 
tyzanci aresztowali na statku 2 komun! 
stów i uwiedli ich w niewiadomym kie­
runku. 



R E P U B L I K A Sir. T. 

Wypłata zapomóg pra­
cownikom umysłowym. 

N e s t r a c j a przeprowadzana 
°Sdile do d n i a 3 0 kwietnia. 

Wyplata zapomóg bezrobotnym pra­
wnikom umys łowym, k tó rzy zareje-
*lro\vaIi się do dnia 15 b. m. i dotych-
r^s zapomóg me ot rzymal i , będzie usku 
raniona dziś o godz. 3 po pol. w lo-
? ' u Państwowego urzędu posrednic-
* a Pracy przy ul . Kościuszki 9. 

*» * 

v zapomóg 

w ! l L - e s t rac ja pracowników umysło 
iiv£ D e z r o o b t n y c h oal cdzic się w dal 
jjjjjJJ ciągu do dnia 30 kwietn ia w łą 

j j 1 . 0 rym terminie zarząd obwodowego 
C j a i Jszu bezrobocia żadnych reklama-
j , uwzględniać nie b luz ie i mezarejc-

°^ani no tego czasu tracą prawo do 
d y m a n i a zapomóg, b. 

^ reorganizację systemu 
Wypłaty zapomóg. 

Jak już wiadomo podcazs w y d a w a -
bezrobotnym w okresie 

j . - ^ I J I . U tygodni zapomogi o t rzy -
Hj*1 Wszyscy zarejestrowani bezrobot 
bv> 2 względu na to, czy w rodzinie 
cw.tylko jeden lub więcej korzystają-

(•Jbecnie p rzy reorganizacj i systemu 
tyj? ^ zapomogę otrzymuje jedynie 
,j *° Jedna osoba z rodziny, bez wzg lę-
^jja ilość bezrobotnych w tej ro -

M T akie postawienie rzeczy w y w o ł a ł o 
Jpadowolenie wśród bezrobotnych i 

s 'e dowiadujemy, przewodniczący 
^Wnego funduszu bezrobocia poseł 
j ^ i ę c k i jest również przec iwko temu 
Sternowi wydawan ia zapomóg i p raw 

°dobnie sprawa ta będzie jeszcze te 
^ • e m do dyskusj i w łonie głównego za 

funduszu bezrobocia, b. 

, Posiedzenie Komitetu uczczenia Bo­jowa Chrobrego. Dziś, o godzinie 8ej 
j ę z o r e m , w gabinecie p. prezydenta 
y Malarskiego odbędzie się plenarne po 
L "«enie komitetu uczczenia rocznicy 
^>aacj i kró la Bolesława Chrobrego. 

ji Apel do pracodawców i właścicieli 
^"tów. Zarząd obwodowy funduszu 
^ roboc ia w Łodz i przystępuje w bie-
Oc.ym tygodniu do jednorazowe] kon-

wszystk ich bezrobotnych. Ponie-
bezrobotni muszą przedstawiać 

0f uPełniające zaświadczenia, zarząd 
SlI bodowy funduszu bezrobocia zwraca 
Cj Prośbą do pracodawców i w laśc i -
D'6'1 domów, aby nie czyni l i trudności 
^ ^ w y s t a w i a n i u odpowiednich doku-

. bezpłatna pomoc lekarska 1 porady 
^ **ne dla biednej ludności Komisja 
*0 &Podarcza wydzia łu opieki społecznej, 
°2P&trując sprawę, udzielania porad 

^Wnych i pomocy lekarskiej mieszkań 
j j * * miasta Łodzi, postanowiła wystąpić 

delegacji wydziału, abv tym osobom, 
,Jy« zarabiają mniej niż minimum, u-
, a 'Oao przez komisję statystyczną u-
^ l e l a ć bezpłatnie porad prawnych, zaś 
^ ^ a t n e j pomocy lekarskiej tym oso-

które nie są członkami kasy cho-
y c " . względnie wyczerpały już prawo 

0 świadczeń ze strony kasy. 

> Walka z tyfusem brzusznym. Według 
j ? y c h statystycznych wydziału zdrowot 

0 s t i publicznej, oddział sanitarny w cią 
*r "Jarca rb . dokonał masowych szcze-

c ^ ochronnych przeciw tyfusowych 
)^ s?ystkim mieszkańcom następujących 
Oomów: 
. Nowaka 6 — 162 osobom, Radomska 
J / - 177, Kamienna 5 — 160. Or la 15 — 

• Ewangielicka 11 — 13. Niemieckie 
e n n inar jum nauczycielskie 194 osób. 

Przędzalniana 13 — 270, 
j P r ó c z tego w dozorach sanitarnych 
^ ^ ° n a n o szczepień ochronnych 114 o-

M Nowy zarząd stowarzyszenia w łaś-
b

, c>el i nieruchomości n i . Łodzi . W y -
^rany -w dn. 5 b. m. na ogólnem rocz-
2 | I n zebraniu cz łonków stowarzyszenia 
*rząd, ukonstytuował się w następują­

cy sposób: Prezesem w y b r a n y został 
o* Gustaw K luków, wiceprezesami pp.: 
Jjanisław Bartczak i Teodor Fr iedr ich 
garbn ik iem p. Juljusz Palmer i zastęp 
HA d< Ot°mar Har tman, sekretarzami pp. 

0 2 e f Wolanek 1 Karol Juljusz Utz. (c). 

Nie pamięta wól , jak cielęciem był! 

Wybrani przez robotników 
„ojcowie" miasta. 

Występują przeciwko prawu strejku i ignorują 
związki zawodowe. 

Wobec zaostrzenia się zatargu mie­
dzy magistratem, a związkami zawodo-
wemi na tle strejku płac dla robotn ików 
sezonowych, odbyła się wczora j w w o 
jewództwie konferencja, zwołana z in i ­
c j a t ywy okręgowego inspektora pracy 
p. Woj tk iew icza . 

Z ramienia magistratu bral i udział w 
konferencji ł awn ik wydz ia łu gospodar­
czego — p. Bednarczyk, oraz k ierownik 
robót publ icznych inż. Gałązka, a zwiąż 
k i zawodowe reprezentowane b y ł y 
przez pp. Kowalskiego (związk i klaso­
we) , Młoteckiego, (polskie związki ) i 
Piechotównę (zw. chrześciańskich) jak 
również delegaci robotn ików. 

Zagajając konferencję, przewodniczą 
cy inspektor Wo j t k iew icz wskazał, że 
miejscowe władze państwowe starały 
się z l i kw idować zatarg, powsta ły mię­
dzy magistratem a związkami zawodo-
wemi , dzięki interwencj i wo jewody 
Darowskiego ustalono nawet s tawki dla 
wszystk ich robotn ików sezonowych, 
wobec czego należałoby zatarg z l i k w i ­
dować, w ten sposób wie lu robotn ików 
znalazłoby pracę. 

Ławn ik Bednarczyk w przemówieniu 
swem wskazał , że magistratu nie można 
t rak tować jak przedsiębiorcę, gdyż w 
p ierwszym rzędzie zależy mu na za­
trudnieniu bezrobotnych i przeprowadzę 
niu szeregu prac. 

Zdaniem ławnika Bednarczyka zwią 
zk i zawodowe w inny stanowisko swe 
zmienić i strejk odwołać. 

Magistrat nie ty lko , że zwalcza 
strejk, ale przyjmuje do pracy łami -
s t re jków, zwalczając w ten sposób i 
związk i zawodowe. 

Bo do samych płac, to robotnicy do 
magają się podwyższenia o 13 gr. p ła­
cy za godz. dla b rukarzy i o 9 gr. dla 
innych robotn ików, a prócz tego 10 pro 
cent podwyżk i arb i t rażowej . 

Przedstawiciel k lasowych zw iązków 
p. Kowalsk i również stwierdza, iż ma 
miejsce st re jk 1 nie w ie rzy w dobre 

chęci magistratu, gdyż nawet na propo 
nowane przez niego s tawk i zgodził się 
dopiero magistrat pod presją wo je­
wody . 

Po krótk ie j polemice dyskusja poto­
czy ła się dalej na temat angażowania 
robotn ików przez magistrat z pominię­
ciem związków zawodowych p rzy ­
czem p. MIoteck i przypomniał , że poli 
tykę tę uprawia ł magistrat jeszcze pod­
czas układania bruku na u l . P io t r kow­
skiej. 

Inż. Gałązka t łumaczył z jawisko to 
tem, że angażował on robotn ików na 
własną rękę do pi lnych robót. 

W odpowiedzi p. Kowalsk i , powo łu ­
jąc się na a r t 53, p ragmatyk i służbo­
we j , oświadczył , że p. Gałązce nie wo l 
no przy jmować robotn ików na własną 
rękę i prawdopodobnie działał on w po 
rozumieniu z magistratem. W końcu 
doszło do tego, że p. Bednarczyk cof­
nął uzależnię rokowań od uznania, że 
robotnicy strejkują, a nie bojkotują ma­
gistrat i oświadczył ,że magistrat na o-
statniem swem posiedzeniu postanowił 
u t rzymać proponowany przez siebie 
cennik. 

Na wniosek insepktora pracy prze*fl 
stawiciele zw iązków udali się na naradę 
poczem oświadczyl i , że podtrzymują 
swe żądania, wobec czego p. Gałązka 
zakomunikował że będzie przy jmować 
robotn ików z pominięciem związków. 

Ostatecznie stanęło na tem. że p. 
Bednarczyk zreferuje przebieg konfe­
rencji na następnem posiedzeniu magi ­
stratu i być może, że magistrat stano­
w isko swe podda rewiz j i , b. 

Szczepienie bydła. Wydz ia ł wete­
rynary jny powiatu łódzkiego przystę­
puje do masowego szczepienia t rzody I 
bydła. 

W t ym celu ustalone zostały specjał 
ne poradniki bezpłatne p rzy rzeźniach 
1 jarmarkach, b. 

NAFTĘ 
BENZYNĘ 

PARAFINĘ 
OLEJ GAZOWY 

OLEJE: MASZYNOWE 
AUTOMOBILOWE 

CYLINDROWE 

TRANSFORMATOROWE 

i WSZELKIE INNE 

— POLECA w CYSTERNACH i w BECZKACH — 

GALICYJSKIE TOWARZYSTWO NAFTOWE 

„GALICJA" 
Sp. Akc . w Drohobyczu 

wyłączne zastępstwo na Łódź i okolicę 

ŁódzKi Związek Handlowy w Łodzi 
BIURO: Zachodnia 68, tel. 15-60. 
SKŁAD: Konstantynowska 99, tel. 11-88. 

T E A T R MIEJSKL 
Dziś znakomita pełna humoru, ko-

medja A. ( Grzymały-Śiedleckiego „Spad­
kobierca" z pp.: Jerzmanowską, w o ł o -
szynowską, Łapińską, Komornick im, 
Szubertem i Fabisiakiem na czele. Jutro 
z powodu próby generalnej z legendy 
dramatycznej Sz. Anskiego „ D y b u k " — 
przedstawienie zawieszone. W sobotę 
po południu „L i l ia Weneda" dla młodzie 
ty, wieczorem premjera, „Dybuk " , k tó­
r y ukaże się po raz pierwszy w polskim 
języku. Premjera tej n iezwykle cieka­
wej cieszącej się wie lk im powodzeniem 
zagranicą, głębokiej, nastrojowej sztuki 
żydowskiej wzbudzała niezwykłe zain­
teresowanie. Reżyseruje tłomacz p. A n ­
drzej Marek, W rolach głównych wysta 
pią pp. Rodowiczowa, Przystański, Wy-
brański, Tatarkiewicz, Białoszczyński. 
Główną rolę kobiecą grać będą naprze-
mian pp. Halska i Jarkowska. 

T E A T R P O P U L A R N Y . 
Dziś, w czwartek, dn. 16 b. m. po 

cenach zniżonych do po łowy t j . od 50 
gr. do 1.50 arcywesoła krotochwi la 
„ S t a r y piechur i syn jego huzar". W ro 
lach g łównych panie: Bronowska, Sta-
niewska, Żeromska oraz panowie: Bie­
lecki , Górecki , Gałecki , Puchalska i Za 
wie jsk i . Reżyserował M . Bielecki . 

Jutro t j . w piątek po cenach zniżo­
nych „S ta ry piechur 1 syn ]ego huzar". 
W przygotowaniu sztuka Anczyca „Ko 
ściuszko pod Rat. ł aw icami " . 

M IEJSKA G A L E R J A SZTUKI . 
Dzisiejszy czwartek poświęcony bę­

dzie zagadnieniu moralności towarzy­
skiej, k tó ry to problem w sposób wy­
kwin tny rozwinie znany komedjopisarz 
Zygmunt Kawecki . Po odczycie spodzie­
wana jest dyskusja. 

Obecna wystawa, k tóra tyle zbudziła 
zainteresowania zwinięta będzie w sobo 
tę. Kurs batikowania rozpocznie się pod 
kierunkiem prof. Buszka w poniedziałek 
dnia 20-go bm., udział w nim wziąć mo­
że ty lko 30 uczestników w oddzielnych 
dwu godzinach, 

Zgłoszenia — na pozostałe wolne miej 
sca — przyjmuje sekretarjat do 20-go 
kwietnia w k tórym to dniu zapowie­
dziane jest rozpoczęcie kursu. 

W poDiedz. d. 20. wtorek 21 kwietnia rt" 
o godz. 8.15 wiecz, 

odbędą się w gmachu teatru 
.SCALA ' Cegielniana 18 

ty lko dwa występy zespołu 
artystów scea warszawskich 

z udziałem 

I r e n y S o l s k i e j 
Kai. Junoszy Stpwsliiego 

Kai M i a n a i Innycb 
dane będzie: 

i śmiertelnej matni 
Sztuka w 2 aktach, A. Savoiia i 

L. Marszand'a 

Sztuka w 1 akc. Jerzego Klarena. 

Sztuki te grane były ostatnio 
w Warszawie z ogromnem 

powodzeniem. 

Bilety do nabycia w kasie teatru 
codziennie od 11—2 i od 4—8. 

CZYTAJCIE 



Sir. * . R E P U B L I K A 

Ile osób emigrowało 
z Polski. 

A iłe poszukiwało pracy 
za granicą. 

Warszawski korespondent „Republ i ­
k i " dowiaduje się ze sfer oficjalnych co 
\astępuje: 

Dane statystyczne dotyczące emigra 
cji wykazują od roku 1921 zmniejszanie 
się liczby emigrantów, udających się dla 
celów zarobkowych zagranicę, co w 
związku ze stanem bezrobocia w kra ju 
jest objawem świadczącym, i i przesile­
nie na r ynku pracy mimo trwffcfącego 

'eszcze kryzysu gospodarczego jest mniej 
sze, niż w latach ubiegłych, choć w la ­
tach tych dawało się ono może mniej 
odczuwać przezi o d p ł y w części bezro­
botnych zagranicę. I tak : 

W roku 1921 wyemigrowało do A -
Aieryki 87,000 osób i do kra jów konty­
nentalnych 12,000 osób — razem 99 tys. 
osób; 

W roku 1922 wyemigrowało do A -
meryk i 39,000 osób do kra jów kontynen 
talnych 30,000 osób — razem 69 tys.; 

Rok 1923 by ł rok iem najcięższym: do 
Ameryk i wyemigrowało 55,500 osób i do 
krajów kontynentalnych 72 tys. osób — 
razem 127,500 osób. 

Wreszcie w roku 1924 do Ameryk i 
wyemigrowało 22,500 osób i do kra jów 
kontynentalnych 19„000 osób •— razem 
41 tys. osób. 

Widz imy więc, iż cyfra emigrantów 
t>d roku 1921 systematycznie się zmniej­
sza z wyjątk iem jednego roku 1923. 

Jeżeli do l iczby emigrantów, zmuszo 
Aych szukać pracy zarobkowej zagrani­
cą dodamy liczbę bezrobotnych, poszuku 
iących pracy w kraju, to otrzymamy cy­
fry świadczące o bezwzględnem zmniej­
szeniu się l iczby osób poszukujących pra 
cy wogóle, — I tak 

W roku 1921 wyemigrowało zagrani­
cę w poszukiwaniu pracy i szukało tej 
Drący w kra ju 272,000 osób 

w roku 1922 287,000 osób 
w roku 1923 242,500 osób 
w roku 1924 226.500 osób 

Prace nad budżtem miejskim ukoń­
czone. Jak się dowiadujemy, prace 
nad budżetem miejskim na rok 1925 zo 
stały ukończone 1 komisja budżetowa 
przesłała wszys tk im radnym projekt ^bu 
dżetu w r a z z poprawkami komisj i . 

Budżet by ł tematem obrad ostatnie 
K O posiedzenia konwentu senjorów, p rzy 
czem uchwalono, że obrady komisj i bu 
dżetowej uważane będę jako pierwsze 
czytanie budżetu, podczas debat ogól­
nych każde ugrupowanie będzie mogło 
przemawiać 2 razy 30 i 10 minut, na­
stępnie p rzy omawianiu poszczególnych 
działów — 10 minut, zaś na uzasadnie-
wniosków — 3 minuty . 

Debaty budżetowe rozpoczną się na 
lastępnem posiedzeniu rady miejskiej , b. 

txxxxxxxxxxxxxxx 

przystępują w dniach najbliższych do 
zrealizowania 

PIERWSZEGO 

i w j w h mmmm « w • W 

którym akcja odbywać się będzie 
na terenie naszego miasta. 

W tym celu poszukujemy kilMziesip pań i pandw. 
o miłych fotogenicznych twarzach, róż­
nego wzrostu i tuszy, w wieku lat 18-35. 

Oferty wraz z fotografjami oraz da-
nemi, dotyczącemi wzrostu i wieku 
nadsyłać należy w zamkniętych ko­
pertach do redakcji .Republ ik i" i 
,Expressu" 

do dnia 2 2 Kwietnia r. b. 
Oferty powyższe zbadane będą przez 

specjalną komisję, która wybierze 
z pośród fotografji najbardziej nadają­
ce się do filmu twarze. Kandydaci i 
kandydatki zaakceptowane zawiado­
mione będą pisemnie o miejscu i ter­
minie zdjęć f i lmowych. 

Herszt bandy „Irupiei czaszki" 
został skazany na sześć miesięcy więzienia. 

Pod koniec listopada 1919 roku mie 
szkaniec miasta Ozorkowa Mojżesz Zyl 
berberg otrzymał anonimowy list, na ko­
percie którego wyry ty był znaczek czasz­
k i ludzkiej, pod nią zaś piszczele, w koń 
cu krzyżyk. 

Zylberberg otworzył list i ku swemu 
największemu zdziwieniu wyczytał co na 
stępuje: 

„Szanowny panie Zylberberg! Jesteś­
my teraz w krytycznem położeniu i z bó­
lem serca musimy prosić szanownego pa 
»a o łaskawe przysłanie nam 50.000 mkp. 
w przeciwnym bowiem razie będziemu 
zmuszeni załatwić się z panem podobnie 
jak załatwiono się z dentystą Anszylem". 

Dla pewności przypominamy panu, że 
Anszyl został napadnięty, a jak sobie pan 
przypomia, nie by ło mu potem zbyt przy 
jemnie. Przeto uprzejmie prosimy, by ła­
skawy pan w przeciągu trzech dni złożył 
odnośną surmę w kapl icy na gościńcu, pro 
wadzącym z Łęczycy do Ozorkowa". 

Moszek Zylberberg otrzymawszy list 
powyższej treści udał się na posterunek 
pol icyjny i przedstawił go komendantowi. 

Komenda posterunku wysłała na miej 
sce swego przedstawiciela, przebrawszy 
go uprzednio w cywilne ubranie i wyda­
ła przy tem zarządzenie bacznego obser­
wowania kapl iczki . 

Pierwszego dnia uk ry t y w przydroż­
nym rowie posterunkowy nie zauważył 
nic godnego uwagi, gdyż gościńcem prze­
chodziło zaledwie k i l ka osób nie zwraca­
jąc nawet uwagi na kapl iczkę. 

Drugiego dnia posterunek policyjny 
wydelegował tego samego policjanta, da­
jąc mu mały pakunek, poleciwszy przy-
tem ułożyć go na kapliczce. 

Około godziny 5-ej popołudniu do 
wspomnianej kapl iczki zbl iżyły się 3 ko­
biety, z k tórych jedna wzięła pakunek, 
poczem wszystkie zawróci ły do Ozorko­
wa. 

Wówczas posterunkowi przystajpffi do 
wspomnianych kobiet oświadczając, te 
są aresztowane, gdyż zaś cała kowalka-
da mijała kościół ozorkowski ukazało się1 

trzech osobników, k tórzy mijając konwój 
rzucil i pytanie pod adresem jednej z ko­
biet Kiwicieniowej „no co 

Na powyższe miast zagadniętej odpo­
wiedział posterunkowy, że aresztuje ich. 

W roku 1920 wpłynęła n a wokandę 
sądową sprawa owych trzech kobiet i 2 
osobników, którzy po przewodzę sądo­
wym zostali osadzeni w więzieniu na prze 
ciąg 6-ciu miesięcy. 

W d n i u wczorajszym w sądzie okrę­
gowym w trybie postępowania uproszczę 
nego zasiadł na ławie oskarżonych Oskar 
Krenc, ów właśnie osobnik, k tó ry zwró­
cił się z zapytaniem do Kwiecieńiowej, 

? ,, 
Oskarżony Krenc nie przyznał się na 

sądzie do winy, wyjaśniając, że tragicz­
nego dnia w chwi l i zaaresztowania Kw ie ­
cieńiowej stał on przed kościołem i Kwie 
cieniowa prosiła go, by zawiadomił on jej 
męża, że została aresztowaną. 

Zbadani w charakterze świadków po­
sterunkowi zeznali, że banda trupiej 
czaszki od roku 1918 do 1922 grasowała 
w Ozorkowie j szantażowała różne oso­
by, a nawet nie cofnęła się przed napa­
dem, jak to miało miejsce na osobie den­
tysty Anszyna. 

Prokurator Feliks Fejt w przemówie­
niu swem dowiódł w iny oskarżonego, do­
magając się surowego wymiaru kary, lecz 
zastosowania przy niej amnestji. Dalej 
prokurator zajął się scharakteryzowa­
niem organizacji t rupiej czaszki, która 
była oostTachem dla ubogich mieszkań­
ców Ozorkowa, dowodząc w konkluzj i , 
że wszystko powyższe jest rezultatem 
brukowej l i teratury, k tóre j podlegają n ' l 
ty lko mal i chłopcy i młodzież, ale nawet 
dorośli ludzie. 

Sędzia Korwin-Korotk iewicz przychy 
łając się w zupełności do wywodów u-
rzędu prokuratorskiego skazał Oskara 
Krenca na 6 miesięcy wiezienia, darowu­
jąc mu połowę rzeczonej kary na zasa­
dzie amnestji i zaliczając areszt prewen­
cyjny. AS . 

W stanąć musi gmach wiel 
kiego szpitala miejskiego. 

Magistrat wszczyna starania o pożyczkę. 
W związku .z okólnikiem minister­

s twa spraw wewnęt rznych nr. 1532 z 
dnia 28 lutego 1925 roku, dotyczącym 
pożyczek na inwestycje samorządowe, 
oraz sprawą oddania w ładzom k i lejo­
w y m terenów Polesia Widzewskiego, 
k tóre m ia ły być przeznaczone pod bu­
dowę miejskiego szpitala powszechne­
go — delegacja wydz ia łu zdrowotności 
publicznej uchwal i ła zwróc ić się do ma 

gistratu z prośbą: 1) o def in i tywne usta 
lenie miejsca pod budowę wpomnianego 
szpitala i rozpisania konkursu na spo­
rządzenie planu pro jektowanych zabu­
dowań szpitalnych, oraz 2) o wfzczęcle 
starań, mających na celu uzyskanie po 
życzk i Inwestycyjnej w sumie 3.750000 
zł., k tó ra przeznaczona by łaby na budo 
w ę własnego szpitala powszechnego. 

Wystrzałem z rewolweru wykres 
lit się z listy żyjących. 

Trup osiemnastoletniego denata na cmentarzu. 
Wczora j rapo na cmentarzu ewan 

glel ickim p rzy u l . Cmentarnej znale­
ziono zw łok i młodego mężczyzny z 
przestrzeloną skronią. 

Obok t rupa znaleziono rewo lwer sy­
stemu „Wa l t e r " . 

Jak się okazało są to zw łok i osiem 
nastoletniego Ernesta Appelta, syna 
właściciela cukierni p rzy ul . G łównej 
nr. 49. 

Appelt zostawi ł w domu list, w k tó ­

r y m zawiadamia rodzinę, iż zamierza 
popełnić samobójstwo i przeprasza ro ­
dzinę, dziękując jej jednocześnie za 
opiekę. 

Przyczyną rozpaczl iwego k roku 
młodocianego denata by ł zawód m i ­
łosny. x 

Śledztwo w toku. 
Dochodzenie prowadzi prokurator 

3-go okręgu Jan Skabiczewski . 

Najtańsze źródło. 
Wielki wybór maszyn najlepszych 

systemów,-nowe i używane, 
taśmy I gat. I inne przybory do 

maszyn. 
Nauka pisania na maszynach. 
Reperacja maszyn wszelkich 

systemów. 

Adolf Goldberg 
Andrzeja Nr. 1. I-sze piętro 

Telefon 37 54. 2972 
OOOCXXXXXXXXXX»OOCOOOOCXXXX)OOCOOOOOOO 

2 3 
z oddzielnem wejściem z frontu, I I pię­
tro, słoneczne, gaz i elektryczność na 
ul. Cegiclnianej o d n a j m ą . Wiado­
mość: „BIP" Cegielniana 40 651 — 

• li 

PYBK A.CINISELLI 

W czwartek, dn. 16 b. m. 
Dalszy ciąg 

Wielkiego Międzynarodowego Turnieju Walki 
Francuskiej o tytuł mistrza Rzpltei Polskie] 

na rok 1925 i nagrodę s o o o zl. 
Dziś walczą 4 pary: 

I para. [ani nasila — 
M. św. murzy" 

O d p o w i e d z i a l n o ś ć z a Czarną M a s M 
b i e r z e na s ieb ie Jeden z obyurate" 

m. Ł o d z i . 
II p a r a . inłi-MlBii—Pefrowicz Jn 

Europa G. Sląak M. św. Syberja. 
I I I para 

R O Z S T R Z Y G A J Ą C A Koman Karol — Bayer Ludwig 
M. Europy Berlin. M. Europy Wiedeń 

IV para . Lis Waiga — MM! 
M. średniej wagi. Mistrz Rumunii 

W A L K I F I N A Ł O W E . 
O S T A T N I E D N I T U R N I E J U . 

W tych dniach 

pod kierunkiem ^ ^ 0 ^ 8 . 

Poczgfek walk o godzicie lo-tel wiecz. 
UWAGA: Przed rozpoczęciem 
walk defilada wszystkich zapaśn. 

Ceny w Niemczech 
a w Polsce. 

Spekulacja zbożem przesz** 0 ' 
dzlła soadkowi drożvznv u n*9 

kazują. 
dzlła spadkowi drożyzny 

Ostatnie dane statystyczne wykaz*1', 
iż wskaźnik cen hur towych w Niemcze 0 

Lecznica Zębów 
L e k a r z a - d e n t y s t y H . PRUSS 

145 Piotrkowska 146 
Plombowanie i wprawianie zębów 

mu mu — PODŁUG TAKSY. 

w końcu marca rb. w porównaniu , 
styczniem rb. zmniejszył się o 2,5 P r ° 
(ze 140,8 na 137,2). — Tymczasem "J 
Polsce wskaźnik cen hur towych wzro* 
o 2,6 proc. (ze 136,4 do 139,9). } ł 

To zwiększenie się wywołane zosta 
spekulacyjną zwyżką ceny zboża w * 
sce, które w Niemczach w końcu mar 
rb. spadło w cenie w porównaniu ^ 
styczniem o 9,8 proc. gdy w Polsce 
tym czasie podniosło się w cenie o < 
procent. t 

Gdyby nie ten niepożądany ° W a % v i ! , 
gólny wskaźnik cen hurtowych obnity 
by się w Polsce znaczniej nig W 'i 
czech ze względu na zniżkę n iek i 6 t 7 9 

produktów eksportowyer jak węg'a> d r 

wa, żelaza, mięsa. 

„Dziennik Zarządu m l Lodzi " - Wy­
szedł z druku nr. 15 (200) „ D z i e n n i -
Zarządu m. Łodz i " , który zawiera, ar­
t y k u ł y — wiceprezydenta inż. V\. y° 
jewódzkiego — „Sp rawa najważniejsza 
w świet le faktów"; „ O dobrych kiero­
w n i k ó w spraw mie jsk ich" ; sprawozda' 
nie z działalności wydz ia łu oświaty, f 
k t t i tu ry ; kronikę miejską; ogłoszenia > 
)li\vieszecznia władz komunalnych 

Adres redakcji i administracj i : 
Wolności 14, 2 piętro, telefon 

Fiac 

Kongres światowy policji 
Dzienniki amerykańskie podają szcze­

góły o kongresie światowym policji, kto 
ry ma się odbyć 15 maja r. b. w 

Nowy": 
Jorku. W Kongresie tym weźmie u«W a 

przeszło 7C0 delegatów z A-ncryki i 
pady. Na kongres zjadą sic d y r e k t ^ r r * ^ 
i szefowie i Pajyża i Londynu, ora', ze 
wszystkich większych mia i t świaia. " * * . 
wet z Szanghaju. 
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Kryzys w przemyśle hutniczym. 
Osią kwestji „żelaznej4* w Polsce jest nie tylko brak eksportu, ale śmiesznie 

mała konsumpcja wewnątrz kraju. 
^ ciężko dotkniętej ogólnym kryzy-

Prsemysłowym Łodzi panuje bardzo 
'̂ POWSZECHD INIONE MNIEMANIE, I I WŁÓKIEN-

, '° r$sl najbardziej poszkodowaną ga-
^ przemysłu, zaś Łódź najsilniej od-
, ca-ły ciężar sanacji gospodarczej 
staju. 

^NIEMAIN3E to, oparte na medostatecz 
/ / , znajorrK>śoi ogólnych warunków roz-

l u s^odarczego Polski, tlómaczy się 
"ocznej mierze odosobnionym poło-

%

 B t e m geograficznym włókiennictwa 
^ ^ n k u do mnych gałeza przemysłu, 

i metalurgji, skoncentrowanvcn 

* o W ^ P ^ ^ y prz«gUd cyir bcz-
J T * * * świadczy jalknajdasadniej, iż te 
^ , °statrvie dziedziny przemysłu do-

"u« i*e są kryzysem W stopniu conaj-
^ l a < k samo silnym jak włókiennictwo 

floś/ połowie marca ogólna 
tyto l > e Z r o ' i > o t l ; ' y c h w Łodz i WRATZ z B i a 

w stosunku do gór 
ncentrowanvci 

okręgu przemysłowym 

wraz 
JHŻ 

z So-
prawie 53*000 bezro-

Uojg ł ^ Z l e ' charaktery styczna. aniżeK 
ttia c

 e 2 r ° h o t n y c h , jest, oczywiście, sa-
byc , r ° * ł l j c J a , — gdyż bezrobocie może 
^ l ' a k to w pewnej mierze miało miej-

v Przemyśle włókienniczym) — skut 
c k ^ . ^ ^ ^ e g o przejściowego przeuru-

Go^f^fo publikowane w „Przeglądzie 
^ oaTczym" cyfry świadczą, iż syfcua-
nje ^ ^ S k b i przemyśle bawełnianym 
e ^ ^ k t a w i a się najgorzej: ogólna ilość 
85 krosien stanowi bądź co bądź 
Ito. ^ ^ r r t przedwojennej i lości, — 1 ty ł -

> r < ** ie ilość ta spadła do 28 p r o c 
«t 0 j *™* Przedstawiają się analogiczne 

W ^etałhirgj i w ogólności, w szcze 
^ zaś w hutnictwie? 

t ł e m - k a m i c e rozwojowej butn i r twa na 
•y^ polskich w okresie przedwojen-
*aro " ^ ' ^ e j świadczy wytwórczość 
^ w * 0 * * e ^ a z n e ź ° I T^ko produktu pod-
JH,, / ^ g o (wytworu wie lk ich pieców 

l ^ y c h ) : 

j j^*" rclku 1888 produkcja Górnego Slą-
^ o s f l a 430.000 ton, zaś Królestwa 

N̂GRES (Galicja me 
ogółem 

v kresowe koło 400.000 (czyli 5 krotną 
L j j j ^ c a o ś ć roku 1882), — ogółem 

"owego koło 85.000 
PiZe»a ^ brama w rachubę) 
lo sj 0 1 1 ziemiach polskich produkowa-
^ kok) 515.000 ton surowca, żelazne-

W ° W p ł y w * e 25 lat , t j . w roku 1913 
śla*£^

 S a m

Y
m •wybuchem wojny) Górny 

flos^ ^ ^ d c o w a ł juz dwa razy większą 
I w ' prawie mil jon ton, rnk K ró l . 

^gres 
ŁVTW6R( 

J ^ ton surowca żelaznie go 
gdy* 0 ^ te tu* była całkiem pokaina, 
ko] ^ Y ^ s z a c a na głowę mieszkańca 

? 6 0 kg. curowca żelaznego, 
k i t ł Jednakowoż złudzeniem sądzić, 

wielka ilość żelaza była konsumo-
^ n * przez ludność na ziemiach polskich 
^c^/o lestwie konsumpcja na głowę lud-

wynosiła ni^gpei^a 20 kg., zaś re-

HeL**** 8* k ^ * 2 * ° w P<> s l a c i surowej 
(j ^ Postaci przetworów żelaznych 
r j ' " f 9 zVn. i wywożona była do Cesarstwa 
| . , P°trzeba jeszcze wspominać, h po* 
P r ^ P r z e m y s ł hutniczy Górnego Śląska 
&» C & W a ^ głównie dla wysoko uprzemy-

°yoaych Niemiec? 
sfo p^^tezenie Gór,nego Śląska przynio-

0 6 t y lko część hutnictwa tamiej-
•SJ-J część, której produkcja w roku 

^^Woosifta nieco więcej niż 500.000 

ton surowca. Ponieważ zaś Kró l . Kongre­
sowe, jak t u już wspominailrśmy, produ­
kowało w tymże roku (1913) 400.000 ton 
surowca, ogólna produkcja Polski wyno­
sić winna dzisiaj 900.000 ton. 

Niestety, cyf ry produkcj i za rok 1924 
przynoszą pod tym względem bardzo z ia 
czne rozczarowanie: ogólna wytwór jzość 
surowca żelaznego wyniosła zaledwie 
330.000 ton, ozyK ko ło 37 procent pro­
dukcji przedwojennej. 

Początek roku 1924 nfe aapowładał 
się jeszcze tak bardzo źfte, gdyż miesięcz­
nie produkowano koło 40 tysięcy ton, — 
dopiero później l iczba ta zaczęła gwał­
townie spadać, osiągnąwszy w sierpniu 
śmiesznie małą cyfrę — 5 tysięcy ton, — 
poczem pomału dźwigając się k u górze 
doszła w grudniu do 25 tysięcy ton. 

Szczegótnóe przytem fatalne jest po­
łożenie hutnictwa dawnego K ró l Kongre 
sowego (t. zw. hutnictwa staropolskiego), 
którego produkcja spadła prawie do po­
ziomu roku 1888. 

Kofta zainteresowane flrjmaczą nie­
zwyk ły upadek hutnictwa polskiego zu 
pełnym zanikiem eksportu, zupełną nie 
możliwością konkurencj i na rynkach ze 
wnętrznych ze względu na wysokie ko ­
szty wytwarzania, W istocie cena su­
rówk i odlewnej jest ostatnio w Polsce o 
jakie 50 p r o c droższa niż w Niemczech, 
zaś cena żelaza handlowego jest bodaj naj 
wyższa w Europie (równając się l / l ko 
Z „drogą" Amgfjąf). 

Przyczyna tej drożyzny żelaza pol 
sk ;ego leży niety łko w droższych kosz 
tach robocizny, względnie w przestarza 
ł y m uposażeniu technicznym hot pol 
skich: same warunki naturalne w znacz­
nej mierze powodują drogą produkcję 
surowca żelaznego. 

Rudy żelazne znajdują sfę coprawda 
w dość ZINACZNEJ i lości na południ o-za­
chodzie dawnego królestwa kongreso­
wego, są to jednakże rudy © aaw*»tości 
żelaza stosunkowo niskiej, i laste, zanie­
czyszczone gliną i piaskiem — wymaga­
jące domieszki rud bogatszych pod 
względem zawartości żelaza i czyst-
stwa sprowadzały w znacznej i lości r u ­
dę Z Rosji (Krzywego Rogu), a Górny 
Śląsk, którego własne złoża rudy w y ­
czerpywały się barzo szybko, przy po­
mocy dobrej komunikacj i wodnej (kana­
ły i rzeki) otrzymywał rudę Z dalekich 
k ra jów (Szwecja i t. p.). 

Dzisiaj, hutnictwo staropolskie, po­
zbawione rudy krzyworoskiej , korzysta 
w wyższej mierze aniżeli to przed woj ­
ną miało miejsce z rudy krajowej (której 
wydobycie z roku na rok się powiększa) 
ale — niestety — koszta samej rudy w 
surowcu żelaznym wzrosły niepomier­
nie. 

Dość wspomnieć, iż dla otrzymania 
1 tony surowca żelaznego koszt rudy 
jest w Polsce dwukrotn ie wyższy aniże 
l i w Niemczech, a przeszło 4-krotnie 
wyższy aniżeli we Francji (korzystają 
cej ze „zdobyczy" rudy lotaryńskiej). 
Czyż dziwić się można, iż w tych warun 
kach żelazo polskie jest drogie i eksport 
n iemożl iwy? 

Tym niemniej sam brak eksportu nie 
daje dostatecznego wytłomaczenia okro­
pnego spadku produkcji hutniczej: w 
tymże samym roku 24-tym, k tóry b y ł 
tak fatalny dla hutnictwa polskiego. Cze 
chosłowacja nie mając możliwości eks­
portowych w takich rozmiarach, jak w 

'latach poprzednich (60 proc. całkowitej 
produkcji żelaza), — wykazała przecież 
tak znaczną pojemność rynku wewnętr^ 
nego, iż zaledwie 25 procent poszło na 
eksport a 75 procent pozostaje w kraju 
A dodać należy, iż produkcja surowca 
żelaznego w roku 1924 była w Czecho­
słowacji przeszło 3 razy większa niż w 
Polsce — przy 2-krotnie mniejszej ilo­
ści mieszkańców! 

Jak znikomo mała jest konsumpcja 
żelaza w Polsce świadczy najwyoiow-
rriej cyfra 12 kg. surowca przypadająca 
w roku 1924 na głowę rodności, gdy 
przed wojną już w innych państwach 
konsumpcja ta się przedstawiała według 
następującej tablicy: 
Stany Zjednoczone 233 kg, na głowę 
Belgja 173 
Niemcy 136 „ 
Anglja 105 
Rosja 25 . 
Królestwo Połski* » 

Uwzględniając przywóz żelaza do 
Polski w roku 1924 otrzymamy conaj-
wyżej 15 kg. surowca przypadające na 
głowę ludności, ezyłi jeszcze mniej ani 
żeli w Król. Polakiem w roku 1913. 

Widzimy więc, że odą kwestji „żela 
znej" w Polsce jest nietyie brak ekspor­
tu, Se zupełnie "śmiesznie małe zużycie 
wewnątrz kraju — zażycie dające jak-
najfatalniejsze świadectwo o poziomie 
cywilizacji materjamej Polski. 

Na tym tle problemat ruchu budowła 
nego i zapoczątkowana w roku bieżą' 
cym akcja premiera — nabiera niezwy­
kłej doniosłości, będąc jednocześnie dla 
całego polskiego zagłębia górniczo-hu 
tniczego kwestją żyda i śmierci. 

Należy jednakowoż uprzytomnić so­
bie, i t „ruch budo wiatry" może stać rię 
dźwignią przemysłu metalurgicznego w 
Polsce jeśli nada mu rię jaknajszerszą 
treść i znaczenie: wybudowanie nawet 
kilkudziesięciu tysięcy domków partero 
wych nie rozstrzygnie kwestji. 

Wielkie piece hutnicze, stalownie i 
walcownie „poczują" dopiero ten ruch, 
gdy pocznie się kłaić tysiące kilome­
trów szyn, gdy przebudowa „przedhisto­
rycznych" naszych dworców kolejo­
wych i przerzucenie dostatecznej ilości 
mostów przez Wisłę i dorzecza — wy­
tworzy zapotrzebowanie dziesiątek i se­
tek tysięcy ton konstrukcji żelaznych, 
gdy żedazo płaskie, profilowane, walco­
wane i riągnione stanie się tym, czym 
jest na całym świede—chlebem powszed 
nim. 

Inż. Rustyn. 

P I E G I 
radykalnie usuwa 
od 20 lat znany 

K r e m LANOL 
Parfumcie d'0ricnt Warszawa 

mm 

i I • • 
I 
• 

CASCARINE 
L E P R I N C E 

417 lecaty 
przyczyny i skutki 

ZATWARDZENIA. 
Sprzedaż w aptekach i składach 

aptecznych. 

O O T O W K A 
Dolary 5,185 
Franki franc. 26.70 

CZEKL 
Belgja 36, 195 
Holandja 207,60 
Londyn 24,87 i trzy cacwatre 
Nowy York Jak gotówka 
Paryż 26,70 
Praga 15.435 
Szwajcarja 100,415 
Wiedeń 73,18 
Wiochy 2131 
Sztokholm 140.05 

PAPIERY P A Ń S T W O W E I L ISTY ZA­
S T A W N E 

Potyczka zioła 82 — 8 1 — 8 2 
Pożyczka kolejowa 90 — 89 — 90 
Pożyczka konwersyjna 50 
4 i pól proc listy zastawne ziemskie 

28 — 27,70 — 28 
5 proc obL m. Warszawy przedwo­

jenne 2130 — 21,25 
4 i pół proc obŁ m. Warszawy przed­

wojenne 1&\90 — 19,— 

AKCJE. 
Bank Handlowy 7,— 
Bank dla Handl. i Przem. 1,— 
Bank Zachodni 2,— 
Bank Zjedn. Ziem Połsk. 2,50 
Bank Zarobkowy 10,— 
Sole potasowe 5,25 
Zgierz 1, 1,05 
Puls 0,44 
Elektryczność 2,70 
Chodorów 4,15 
Cukier 3,25 — 3,45 — 3,40 
Częstocice 2, 2,10 
Łazy 0,27 
Węgiel 2,80 — 237 
Nobel 2,38 — 2,35 2,36 
Cegielski 0,56 
Ftzner 4,35 
Lilpop 0 85 — 0,91 
Modrzejów 430 — 4,40 — 4,45 
Nor blin 1,04 
Ostrowieckie 6,80 — 6,70 — 6,75 
Parowozy 0,68 — 037 
Pocisk 1,35 
Rudzki 1,82 — 1,80 — 1,83 
Starachowice 2,60 — 2,58 — 2,59 
Zieleniewski 11, 10,75 
Żyrardów 10,60 — 1030 — 10,40 
Borkowski 1,85 — 1,83 
Żegluga 0,26 
Haberbusch 6,— 
Klucze 0,39 
Lombard 130 

GIEŁDA GDAŃSKA. 
100 marek Rzeszy 125,285 — 126,914 
100 złotych 100,82 — 101,33 

Cezk na Londyn 25,085 
Telegraficzna wyp&ta na: 
Londyn 25,19 
Berlin 124,987 — 125,613 
Nowy J o r k , 525,38 — 525,02 
Warszawę 100,74 — 101.26 
Paryż 26,96 — 27,09 

GIEŁDA LONDYŃSKA. 
Polska Agencja Telegraficzna. 

Londyn, 15 kwietnia 
Francja 92,05 
Włochy 116,76 
Szwajcarja 24,75 trzy czwarte 
Bruksela 94,85 
Paryż 92,05 

GIEŁDA PARYSKA, 
Polska Agencja Telegrałtcziw. 

Paryż, 15 kwietnia. 
Londyn 93,20 
Nowy Jork 19,477 

Włochy 79,80 
Szwajcarja 377 
Praga 58 
Rumunja 8,75 

CZYTAJCIE 
i i 
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(Księżyc Izraela) 
W i e l k i d r a m a t w V I a k t a c h (12 c z ę ś c i a c h ) w y ś w i e t l a n y c h J e d n o c z e ś n i e 

W roli HflRDin f f l D f i A F i l m t e n P o l o t e m ' rozmachem, przepychem i ogromem RH I 
. ' ' l u l u f f S E i 1 ES l i S i l ! wypadków, przewyższa i pogłębia jeszcze wszystko, co i l l l j 

g i O W I i e j I s lH i iUn L U l l U i l stworzyła rozpętana fantazja sztuki kinematograficznej l l l T 

w roli 
głównej 
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Dziś I codziennie. Wielka Zmiana Programu z udziałem nowoangażowanych pierwszorzędnych aił artystycznych. Udział biorą: 

JÓZEF STARUSZKIEWICZ M I C C A D 1 7 r T l M A Wyzma hiszpańska śpiewaczka 
LllliJJ NT\l£^\JL\R\ i tancerka odznaczona 1 nagro­

dą w Paryżu za wytworne kosljumy) 

PETIT HERCULE < e n o Xdt?an " t y ' u 

I V F T T F &T 1 " V A N V Wytworny wiedeński salono-
l Y L r l ILJ W U r\l^t I wo-ekscentryczny duet 

taneczny. 

ulubienica publiczności łódzkiej 
w nowym repertuarze. 

-i 

o_ 
o* 
i 
o 

i 
r 

autor i wykonawca satyry aktualne). 

ZOFJA MITKO 
tańce charakterystyczne. „ 

h l M i bezpłatne. Weilcie W0 

r Miłośników 1 ; 
Gmach Grand Hotelu (Traugutta 1)* 

W PIĄTEK 17 kwietnia o g. 8.30 

Wykonawcy: 

Marja Ghasinowa (fort.) H. Minc (skrz,) 
D. Chasin (skrz. i altówka) M. Zalc (skrz) 
I. Gorfein (altówka) I. Birnbaum (wiol.) 
W programie: kwintety Mandelssohna 

i Dohnanyiego. 

Bilety w cenie 4 zł., 3 zł. i 2 zł. (dla młodzieży). 

Nie kupujcie mebli 
zanim odwiedzicie magazyn mój 

zaopatrzony 

w WIELKI WYBÓR MEBLI 
komplety: sypialń, jadalń, i urządzeń kuchennych, 

a SZCZEGÓLNIE 
przedmioty pojedyncze: 

SZAFY, ŁÓŻKA, OTOMANY, LUSTRA 1 t. d 
Ceny konkurencyjne. :—: Ceny konkurencyjne 
Krzesła wiedeńskie po wyjątkowo niskich cenach 
Daję również na wypłatę ratami miesięcznemi. 
— Magazyn otwarty cały dzień bez przerwy. — 
Uwaga! P o separac j i firma moja mieści ale. n a d a l 

P i o t r k o w s k a 9 . 

J. NASIELSKI P iotrkowska 9 
( l -R i piętro front) 

D l a c z e g o 
uskarżasz się stale na 

piflanu i l i t u 
swoim znajomym uszy na­

pełniasz tak, że 174 

Cl każdy z drogi sebodzi 
Jeżeli przeciw temu nic nie czyni 

Idż lepie] do najbliższe] apteki 1 kup nasz mlljon-
krotnis skuteczny, daleko znany 

i r C A P S I N A P - m 
nazwa prawnie zastrzeżona 

a doznasz natychmiastowej algi. Jedyni wytwórcy 
D R . BEHRINO. I S -ka , B Y D G O S Z C Z . 

Hurtownie do nabycia: Apteczny Dom Handlowy 
A. Wojciechowski. Łódź, Piotrkowski 80, Ludwik 
Spiess i Syn. Sp. Akc. Oddział Łódź, Plotrk. 107. 

W wielkim wyborze 

11 
na biurka 

poleca po cenach 
przystępnych. 

PIOTRKOWSKA 46 . 

Gąbin etD en tystyczny 

!L lOROllCZYKA 
C e g i e l n i a n a 4 6 teleff . 3 2 - 8 8 
j e s t n a d a l c z y n ~ v . 

t e a t r a l n e , s z k o l n e I p o d r ó ż n e 
— poleca: — 

Z. Kalinowski 
Warszawa, Chmielna 48. 

P o s z u K i w a n i 

młodzi ludzie 
do przyjmowania zamówień na 

portrety. Zgłoszenia w czwartek 
16 b. m. między godz. 5 — 7 w. 
ul. Narutowicza 3 1 , 11-gie piętro 
front, Flek. 

oraz narzędzia (ogrodnicze) 
polecają składy 

L. Jasińskiego 
prowadzone od roku 1870 w Łęczycy, 
oddział w Łodzi. ul. Andrzeja 10. 

Cenniki na żądanie bezpłatnie. 

SI. 
Dr. 

Kościuszki 2 2 ( P i o t r k . 7 9 ) 

tel. 4003. 

albo przyjmę wspólnika z kapita 
łem od 10,000 złotych do uru­
chom, fabryki wyrobów bezkon 
kurencyjnych. Zamówienia za 
pewnione. Oferty sub. .Zamó­
wienia" do .Republ ik i" . 628 

Stowarzyszenie Sportowe .ijfflflir 
W niedzielę, d, 19 kwietnia 1925 r. 

odbędzie się 

Otwarcie sezonu 

I 
połączona z wyścigiem szosowym. 

Zbiórka w lokalu, Przejazd 7, rano o godz. 8, odjazd 8.15 
O liczny udział i punktualne przybycia prosi pp. członków 

Komisja Kolarska. 667 

WAŻNE dla PRACOWNI 
bielizny damskiej ! 

Nowa maszyna do azurkowanla (me-
r e i k i od 1 do 5 min. szer.) najnowszy 
model f i rmy Lintze i Eckhordt wraz 
zmontowanym motorkiem elektryczn. 
I|8 P. S, okazyn le tanio do sprzeda­
nia, Główna 08, prawa ofic. tn, 13. 

d o w o d y s o d o w e j 
d o s p r z e d a n i a . 

Wiadomość: Kilińskiego 97 we 
fabryce wód gazowych. 

Prawdą jest 
że kroju i szycia podług najnow­
szej metody, nauczy się każda w 
ciągu 6 tygodni pod gwarancją, 
haftu ręcznego i maszynowego oraz 
bicliźniarstwa t y lko A l . Koś­
ciuszki 2 2 , m. 86 (front I piętro) 
Warunki dogodne. Zapisy codzien­
nie od godziny 10 — 2 i od 4 — 8. 

C e g l e l n l a n a 4 3 

Choroby skórne, we 
nenrczBD i moczopłciowe 
Leczenie sztuczne 
słońcem wyżyno-
wem. Przyjmuje 

od 5— 8 

f 

Dr. 

a a n n n n n a n o a a n n n i 

Kupno i sprzed 
powodu wyjazdu 
do sprzedania 

skręcalnla z mo 
torem w ruchu na 
dogodnych warun 
kach w centrum 
miasta, Oferty sub. 
„G. W." 674—3 

Południowa Nr. 23 
telef. 40-26. 

Specjalista chorób 
skórnych i wene­
rycznych. Leczenie 
światłem (Lampa 

kwarcowa). Przyj­
muje od 8 do 10 r 
od 41 pół do 8 w. 

Bryczka w dobrym 
stanie na kołach 

gumowych okazy] 
nie do sprzedania 
Leszna 35. 645-3 

ianino okazyjnie 
kupię. Oferty pod 

,Sz. 15" do adm 
„Republiki". 644-2 

8. 
Dr. med. 

przyjm. od 8 — 1 
I 6—8 panie od 

10—11 i 5—6 
Chor skórne dróg 

mocz. kobiece 
u l 6 Sierpnia 

(Benedykta) 10 

Dr. med. 

P.L 
Zawadzka 10 

Choroby skórne 
i weneryczne, j 

Przyjmuje od 9—1 

L o k a l e . 
anlenkl dwie, biu 
rallstki poszukują 

pokoju umeblowa 
nego przy rodzinie 
Oferty pod „Panien­
ki " . 626-2 

Kawaler poszukuje 
pokoju z nlekrę 

pujacem wejściem 
w okolicy u l . Ce 
gielnlanej, łaska 
we oferty pod 70 

695- " 

Pokój elegancki do, 
wynajęcia dla sa 

motnego pana przy 
Kilińskiego 79, m.9 

do instytucji bankowej. Oferty 
składać pod literami . M . D." do 
biura ogłoszeń .Promień", Piotr­

kowska 81 . 

ł 
Dr. W. 

G d a ń s k a 4 2 
(Długa). 

Choroby s k ó r n e 
I w e n e r y c z n e 
Przyjmuje odl2—2 

do 21 5— 8. 

Dr. S. 

i u 
Cho-oby skórne 
i weneryczne 

Konstantynowska 12 
od 9—1 1 od 5—8 
(Dla pań osobna 

poczekalnia). 

L 
Dr. m e d . 

Milutkiego pokoju 
poszukuje przy 

inteligentnej chrżeś 
cijańsKie] rodzini 

Oferty pod sub 
1 .Lldja" do admini 

tracji. 

Choroby skórne 
włosów, wenerycz­
ne i moczopłciowe 

(leczenie światłem 
Lampa kwarcowa 

i promieniami 
Rontgena. 

Zawadzka M 1 
Telefon Nr. 25-3jj 

Prsyjinuji od a — 'J 
I od 5—8 

Uli pań od i—i 

S. 
Dr. m e d . 

Dr. Mar ja [Specjalista chorób 
Józefów I skórnych I wene-i t i i i i i i a i i l ^ r ? : 

i I śwlatło-leczniczy 

r ^ Ł o l P i o t t l o w s I i a l M i moczopłciowe 
Cegielniana 6. 
fr. I p. godz prz. 
5—8 niedziele I św 

l l - . l 

róg Ewangielickle] 
Tel. 29-45. 

Przyjmuje: od 8-2 
I 6-8. Dla pań od 
dzielna poczekalnia 

od 5-6 pp. 

HotrtuitiUat. 
Nadeśll] charakter 

pisma swój lub za 
Interesowane] oso 
by,, zakomunikuj: 1 
mię, rok, miesiąc 
urodzenia. Otrzy 
masz szczegółową 
analizę charakteru, 
określenie zalet, 

wad, zdolności, 
przeznaczenie. Ana 
lizę wysyłam po o 
otrzymaniu 3 zło 

tych. Osobiście 
przyjmuję 12—7 

Protokóły, odezwy 
podziękowania .naj­
wybitniejszych osób 
stolicy. Warszawa. 
Psych.. • Grafolog, 
Szyller-Szkolnlk, 

Piękna 25. 813-6 

Potrzebny 

do zakładu 
fryzjerskiego 

I.F.iMiltMl 
Andrzeja 15. 

ngielskiego j < j 
konwersacji t 

dzlelam. o—°> ,» 
kowska 81 m ^ p 

aftu m a s z y n o -
białego, t">° v . 

filet wego, m** - & 
nowego oraz •'^ 
nego nauczy' 
można w c « d . 

miesiąca. Wsc 
nla 64 prawa <"'CJ 

na II piętro tn-** 
Posady-

nsoba in te l ige j * 
U potrzebna f° ° j 
cl, Narutowic** 
mieszk. 8, fro*'-

yła urzędnlcz**'! 
kładów gtfJJ 

nychwBydgo $ 
sumienna, ° o 5 *, , ,u ' 
ła referencje po* u 

kuje pracy, W. S i -
się Zgierz. PF^ 
wltz. Rybny " ^ a 
nr. 2. 

t n . pann. *JS 
okol' c e 

Gdańska. Da ^ 

dzle z 
nad morze 

maganla skrotnl* 
Łaskawe oferty 
Republiki ' „Kon* 

ROZMAITE 
Akuszerka Piplko** 
H Pnyjmuje za^0" 
Wenia VAI Pio"' 
kowska 132. 14. . 

630-ti 

lam mieszkanie 
centrum ft< 

n n n r r i n o n o n n D 
Nauka I w y c h ó w 
ngielskiego kon 
> wersacji i lliera 

tury udziela ruty­
nowany nauczyciel 
N.-Ceglelnlana 12 
m. 4, od 3—5 pop. 

227-4 

uchalterji (księgo, 
woścl) wyuczają 

listownie, Kursa Se 
kulowlcza, Warsza 
wa, Zórawia 42 Po 
ukończeniu — egza­

min, świadectwo. 
Żądajcie prospek­

tów. 678—30 

na Piotrkowskie 
poszukuję WY** ud 
fikowanej mooy* 
lzraelltki w cel"*, 
łożenia do sP 0 " ^ 

salonu. Oferty 
adm. .Republ'* 

nrzybłąkał s i « f i 
r wyżeł. OAE" .vyżeł. 
można za zw/o tel" 

0«' kosztów na .« 
bernatorsklej 

Banach. 

auczyclelowle 
języków angiel 

sklego, francuskie­
go i włoskiego 

potrzebni. Oferty 
sub. ,R. I I . " do 
„Republ ik i " 691 

Rutynowany nau­
czyciel udziela 

angielskiego po 
bardzo przystęp-

tych cenach. Ofer-
y do „Republiki'' 
>cience. 641 

Angielską kore­
spondencję, tłu. 

maczenia załatwia 
nauczyciel angiel 
sklego, korespon­
dencji, literatury. 

Markowicz, — Će»| 
gielnlana 66 431-31 

Datner Chaim zag* 
•I bił zaświadczenie 
0 zgłoszenie sie °° 
rejestracji wojsko* 

wel z roku 1920 
wydane przez Ko* 
mlsarjal Rządu "* 
m. Łódi. 639-3 

7aglncła kslątacik* 
• wojskowa wyd-
w P. K. U. Sieradz 
na imię Arnolda 
Rodewalda zam. W 
2duńsklej'Voll. . 

Dr. MEDYCFBF 

1 Miim0 
powróciła i wzno' 

wiła przyjęcia, 

ul. 6 Sierpnia i 
(Benedykta) 

od 1 - 4 pp, 945-/ 
Za wydawnictwo .Republika' Sp. z o«r. odp^ Marjtn Nusbaum Ołtaszewakl—r.Trlnnkaml Penuhllkl". Pinłrknw.ka aa Tłocznia. Piotrkowska 15.—Redaktor odo. J<ii«ł a - ' 


